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NOWY 


Kurjer 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Poniedzialek, dnia 22 kwietnia 1912 roku, 


vrema Bodia 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- | 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 

Za odnoszenie do domu lub pragayakto poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie, 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie, 


TELEFONU Nr. 253, 


Gena zgłoszeń: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., reklamy pe 
20 k., zwycz, po 12 k. za wiersz petitowv'ub jego mielsce, 


!'-544 strona BU kop. ża wiers 
nadesłane 50 kop. sekrologi | re. 


ma będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanieach A, Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy Rynełł 


4 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą i w irói. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. 1 E. Metz! i $=ka. | 
| Dziś +4 t Jutro '4 a 4 ) — 
Teatr Popu arny. 2 Zywy trup ==? Cajemniczy Dems. 
Znakoniej dobroci pap papierosy dą bi 4: 888 Stosunki takie dla miasta w tak 


FURORA 10 sztuk 10 kop. 
REX 


BAJECZNE 


) 
| iszt 6 kop. 
j 


~ FABRYKI Union w WARSZAWIE 


poleca 


J, Dr abikowski, Piotrkowska 103. 


Il Żądać wsziędzie li 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 


usuwa 


plegi, pryszcze, opaleniznę, 
wągry; 


czerwoność twarzy 
t wszelkie plamy 


Fasta do twarzy 


wynalazku apiękarza 
Jana Niwińskiego. 

Ola mniknięcia naśladownictwa, każde podatka 
zaopatrzone jast w plamkę, na której znaj- 
duje się Mo 204 i nazwisko wynalazcy 
lan Niwiński. 


Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
| perfumerjach. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dzisiejszy numer składa się 
z B8-miu kolumn. 


Kalendarzyk. 

m raana m a e 
Poniedziałek, d. 22 kwietnia 1912 r. 
Dziś: Sotera i Kaja Pp. Mm. 
Jutro: Wojciecha B. M 


Z 
Człowiek i Zdrowie. 


W jedną drogę szli razem i człowiek i 
[zdrowie, 

Oboje się „zmęczyji, oboje osłabli, 
l gdyby nie Szustowa Koniak, to w po- 
[iowie 


| yn 


Podróży, nieząwodnie, wzięjiby ich djabli. 


"słowo. chorych 


SERRE ATIE 


w kodzi*) 


— — 


Szpitalnictwo łódzkie pod wzglądem 
jakościowym przedstawia się naogół za- 
dawalniająco. Szpitale: żydowski, ewan- 
pelik lecznica: pray- n.-Podleśnej —i 
Amy Marji odpowiadają całkowicie 
współczesnym wymaganiom  szpitalni- 
ctwa, 

Najniżej pod każdym wzgledem, za- 
równo co do budynku, co do zaopa- 
trzenia w pomoce lekarskie, urządzenia 
gospodarskie (mała ilość wanien), jak i 
co do ilości służby, wydatków na ży- 
wiernie chorych itd. stoi zależny od Ram 
dy dobroczynności publicznej powiatowy 
szpiłal św. Aleksandra, ` 

Nie odpowiada również elementar- 
nym wymaganiom szpitalnictwa budynek 
jedynego  szpitała miejskiego 
dia chorych zakaźnych, 
względem wydatków 
tych, dostatecznej 
irzenia w bieliznę 
wanien, szpital 
stałym. 

Bardzo prymitywnie przedstawia się 
również jedyny chrześcjański przytułek 
dla rodzących. 

Pod względem urządzeń laborato- 
ryjnych i pomocniczych (sala operacyj« 
na, aparaty rentgenowskie, urządzenia 
elektro+ i hydrolerapeutyczne) szpitale: 
ewangelicki, Anny-Marii, Poznańskiego, 
lecznica przy ul Podleśnej, lecznica przy 
ul. Wólczańskiej, stoją całkowicie na 
wysokości współczesnych . wymagań 
szpitalnictwa, 


na żywienie cho- 
ilości służby, zaopa- 
i dostatecznej ilości 
ten nie ustępuje pozo- 


Zle natomiast przedstawia się spra- 
wa szpitałnictwa w Łodzi pod względem 
ilości łóżek. Szpitałe łódzkie obliczone 
są na 1083 łóżek; jeżeli zaś odjąć od 
tej liczby 260 łóżek szpitalą dla umy- 
w Kochanówce, to na 
510 tysięcy mieszkańców wypadnie 823 
łóżek, czyli na 100,000 161 łóżek, t j. 
trzy razy mniej, niż w Warszawie, która 
staje cierpi na brak łóżek w szp ita- 
lach, ; 


*) Patrz broszurę pt. „Stan nbecny szpitalni- 
ctwa w Łodzi”, opracowaną przez d-ra H, Trenk- 
ROPA.. 


aczkolwiek pod * 


wysokim stopniu, jak Łódź, sproletary= 
zowanego, które jako centrum całego 
okręgu fabrycznego, Ściąga chorych w 
znacznym promieniu, są wprost fatalne. 
Nie mówiąc luż o wsiach okolicznych, 
nawet większe osady fabryczne, Zgierz, 
Aleksandrów, Konstantysów, nie posia 
dają własnych szpitali, i ciężej chorzy 
ze wspomnianych okolic z. konieczności 


muszą korzystać z tychże 823 łóżek pół» 


milionowej Łodzi, 


Ponieważ liczba robotaików, pracu- 
jących w większych zakładach (t |. za— 
trudniających ponad stu robotników) 
wynosi około 100,000, więc zgodnie z 
ustawą fabryczną powinienby przemysł 
zapewnić robotnikom łódzkim około 


1,000 łóżek szpitalnych. W rzeczywi 


stości jednak udział przemysłu w za- 
spokojeniu potrzeb szpitalnych ludności 
fabrycznej wynosi 351 łóżek, t. i. 30 
proc. tego, do czego przemysł jest zo- 
bowiązany przez prawo, 

Oto poszczególne cyfry: w szpitalu 
Czerw. Krzyża 100, Scheiblera 70, Pozw 
nańskiego 45, w Widzewie 32, przy ul. 
Nawrot 40 łóżek, Nadto według ze- 
branych przezemnie danych w łeczni- 
cach prywatnych i w szpitalu ewangie- 
lickim fabryki łódzkie abonują 64 łóżek. 
Razem 351 łóżek, 

Pomimo to lndność robotnicza fas 
bryk większych jest względnie najlepiej 
sytuowana w stosunku 'do pomocy 
szpitalnej. Pozostała ludność mało za- 
można, cały próletarjat, można powie- 
dzieć, nie leczy się zupełnie, bo niema 


„gdzie się leczyć, 


Ruch chorych w r. 1910 w szpita- 
lach łódzkich wymownie świadczy o 
stałem przepełnieniu w ciągu roku szpi- 
tali łódzkich. 

Wprost (tragicznie przedstawia się 
szpitałma pomoc położnicza w Łodzi. 
Półmijonowe miasto posiada dwa przy- 
tułki położnicze: chrześcjański na 4 
łóżka i żydowski na 12 i oprócz tego 
oddział położniezo - ginekologiczny w 
szpitąłu Poznańskich na 12 łóżek, czyłi 
razesi olbrzymie miasto może w najlep- 
Szym rade zapewnić rodzącym 28 
łódek, jeżeli zaś, jak to już bywało, 
jeten z przytułków położsiczycah z po- 
wodu gorączki połogewej zostanie na 
kilka tygodni zamknięty, to i ta skrom- 
na pomoc uszczupii. stę jęszcze, ; 


Przodująca całej Europie pod wzglęs 
dem śmiertelności na gruźlicę **) a 
dla walki z tą plagą posiada jedyny od 
dział gruźliczy w szpitalu pon 
na 12 łóżek, 

Wydatki Zarządu miasta na celė 
szpitalnictwa w roku 1910 wyrażają 
w następujących cyfrach: 


Budżet szpitala da aý zaw 


kaźnych . . . ya 14400 e) 
Za leczenie chorych paan i 
miasta w Kochanówce, . . 38968 § 
Za leczenie w szpitalu Św, Alek- 
sandra 7 6/1. T wi E 
Za leczenie w szpitalu Czerwo> — 
nego Krzyża . . . „ „ . 18500% 
Za leczenie w szpitalu ewangłe- 
Le 1.4: WIANEEONEDA. «a io la OZZBĘ 
Za leczenie w szpitału Poznań- 
skich , . „ » A Ally, * 10734 
Za leczenie w A Anny" ) 
Mariłcó vw «= 607 n: 
Za leczenie chorych w i ieciłcy | 
chorób wenerycznych : . 512 r. 
Razem . 89086 
Dla porównania niech służą wysk 
datki na cele szpitalnictwa: a 
Magistr, m. Warszawy: > 
r. 1908 1909 ; 


na utrzymanie 


szpitali 1,171,963 r. 1,186,033/% 
na utrzymanie 
przytułków 438,106 r. 367,020 e 


Na rok 1911 (rachunki nie są zame 
knięte) preliminowano na cele szpitalne 
(to jest utrzymanie szpitali, przytałków 
instytutu położniczego i przytuł*ów po” 
łożniczych) 2,122,470 rub, 

Wnioski nasuwają się same przem 
się: 

; 1) Miasto musi w najbliższym cza< 
sie przystąpić do wybudowania własne 
go ogólnego większego Szpitala; 

2y załeżyć w- różnych dzielnicacm 
miasta kiika  przytułków: położujiczuch, 
któreby zapewniły pomoc szpitalną ` nieg 


zamożnym rodzącyni: 


3) jeżeli nie wybudować, fo 
najmniej przyczynić do Jalota 


dużego sanatorjum ludowego, Odpowias 
dającego potrzebom Miasla. 


Dr. H. Trenknes. 


cm 


*y) Ozala 1,600 zgonów fosżpa, ti- j- 56 
400 tys, 300 zgonów z gruźlicy, ; 


' 
t 
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Nastroje przedwydorcze 


Ferje wielkanocne wszystkie partje 
poświęciły przygotowanior do kampa- 
nji przedwyborczej, każda z nich mobili- 
zowała swe siły, starała się wystąpić w 
jaknajlepszem świetle nie tylko przed 
swymi zwolennikami, ale co ważniejsze, 
— przed obozami wrogimi. 


Trzeba przyznać, że miały zadanie 
niełatwe, zwłaszcza partje opozycyjne, 
zmuszone walczyć z warunkami surowej 
cenzury, uwijały się jak piskorze w mu- 
le, Ale opozycja rosyjska, wychowana 
w „wyjątkowych* warunkach, — wszyste 
ko potrafi i wszystko wytrzyma. 

Trzeciego kwielnia St. st, odbyło 
się zebranie grupy bezparty;nych postę 
powców, która przystąpiła do prac 
przygotowewczych, 

Uchwaiozo wejść podczas wybo= 
rów w blok ze wszystkiemi partjami o- 
pozycyjneń, w zależności od warunków 
miejscowych. 

Wspomniana grupa może być jed- 
nocześnie uważaną za bardzo młodą i 
za przestarzałą, Teraz już liczy ona set- 
ki członków, a |Jest nadzieja, że do 
chwili wyborów rozrośnie się znacznie, 
Wiemy wszak z doświadczenia, że cięż- 
ka reakcja jest najpotężniejszym czynni: 
kiem ewolucji, to zaś, że trzecia Duma 
wywołała powszechne niezadowolenie i 
rozgoryczenie — jest faktem niezaprze= 
czonym; dła tego też można twier- 
dzić z całą pewnością, że na pier 
wszą pobódkę postępowców, odezwą się 
nawet z obozów przeciwnych zwolen= 
nicy, 

Zaczęli się krzątać i kadeci, 

Partja ta, jako najstarsza, stąpa już 
pewniejszym krokiem po wydeptanej 
ścieżce, 


Pierwsze zabiegi kadetów polegają 
ña wysyłaniu oddziałom  prowincjonal= 
nym wypracowanych instrukcji dla prac 
przedwyborczych. Kadeci pójdą naogół 
ręka w rękę z posiępowcami bezpartyja 
nymi. 

Jeszcze Szerzej zakreśliła 
program wyborczy „grupa pracy”, 

Ostatnio miała się odbyć w Peter- 
sburgu konferencja celem ustalenia ogóle 
nych zasad walki przedwyborczej i sfor- 
mułowania odnośnej platformy. 


„Grupa pracy*, jak wiadomo, naj- 
bardziej ucierpiała na zmianie prawa 
wyborczego do Dumy państwowej, po- 
nieważ najcięższe ograniczenia dotyczą 
włościan, wobec czego po wejściu w 
życie prawa z d. 3 czerwca, pierwiastek 
włościański prawie zupełnie zniknął z 
trzeciej Dumy, jakkolwiek w pierwszych 
Dumach zarówno liczebnie i jakościowo 
zajmował stanowisko czolowe. 


Obecnie—kiedy trzecia Duma w ciągu 
pięcioletniego swego istnienia nic nie 
zdziałała dla włościan (z wyjątkiem 
chyba prawa z d, 9 listopada) — jasnem 
jest, że włościanie maą coś do omówie=» 
mia w 4 Dumie. 


Dlatego też „grupa pracy* dołoży 
uapewne wszelkich sił i środków, aby 
wiłościanie, którzy wejdą w skład 4 
Dumy, świadomie poprowadzili swą 
taktykę, 

Październ ikowcy prowadzą swą akcję 
przedwyborczą cicho i w głębokiej ta- 
jeninicy. 

Znacznie śmielsi są prawicowcy, 

Na odbytym w dniu 28 marca 
zebwaniu monarchistów uchwalono po- 
prowadzić atak przedwyborczy, polegam 
jący na tem, aby połowę swego czasu 
i emẹrgji poświęcać rozpędzaniu wszelki- 
mi sposobami zebrań przedwyborczych 
opozycji wogóle, w szczególności zaś — 
październikowców, 


W stosunku do nacjonalistów mos 
narchiści uzbrajają się w ostrożność, a 
nawet w pewnych wypadkach mają ich 
popierać. Ale na wypadek, gdyby nae 
cjonalióci weszli w blok z październi- 
kowcami, — prawica przy pierwszych o- 
znakach niebezpieczeństwa  przedsięweż- 
mie kroki ku rozproszeniu i zniwęczeniu 
bloku. 


sobie 


T. 


© * 
* 


Dg tepa 


ET O R 


oprawa sprzedaży: na kredyt 


Sprawa kredytu w stow. posiada dwa 
fronty: moralny 1 materjalny, Wynika 
z tego, że jakkolwiek będziemy  tłóma 
czyli przyczyny i cokolwiek powiemy o 
nieszcięśliwych skutkach kredytowania, 
jedne i drugie dadzą sę zawsze sprowa- 
dzić do dwóch tych samych mianowni- 
ków: do przyczyn i skutków, bądź mo- 
ralnej, bądź materjalnej natury. 


Na całym Świecie ludzie lekkomyśl- 
ni chętnie żyją na kredyt, tembardziej u 
nas; gdzie winę wszelkich niepowodzeń 
zrzuca się z przedziwną łatwością na 
Opatrzność Boską, na życie, na : przyja- 
ciół i wrogów, na ludzi bliższych i dal-- 
szych, „na okoliczności, przeznaczenie, 
wreszcie na cały Świa!! byle siebie od 
odpowiedzialności uchylić — tak pisze 
„Społem*. 


Zetknięcie się ze sprawami tak real- 
nej natury, jak: handel, kasowość, bi- 
lans musi z czasem wyrobić u członków 
zarządu poczucie odpowiędzialności oso- 
bistej, w miarę wzrastającego poczucia 
ich odpowiedzialności kupieckiej, wobec 
interesów zrzeszania; nauczy przytem i 
samych członków spółek tej najelemen- 
farniejszej podstawy dobrobytu, polega- 
gającej na normowaniu swoich wydz 
ków podług dochodów. 

Dziwić się zaiste należy, że koo- 
peratyzm, którego zasadą w stosunku 
do jednostki stowarzyszonej jest: 

1) Uwolnić ją z zaieżności 
nieżnej od pośrednika handlowego; 


2) od upadlającego jarzma długu; 


pie 


3) od demeralizującego wpływu 
życia nad stan; 
4) wyrobić w robotniku, osłabie- 


biony wskutek przeciwnych okoliczno- 
ści, instynkt samopomocy; 

5) wyzwolić go z przemocy kapi- 
tału prywatnego; — dziwić się należy, 
że ten sam kooperatyzm na całym Świe 
cie nie umiał dotąd obstać niezłomnie 
przy zasadzie pierwszych pionierów z 
Rochdale, którzy sprzedaży na kredyt nie 
uzaawali. 


| znowu nasuwa się mimowoli pys 
tanie; poco było uciekać od sklepikarza, 
poco było rzucać się w objęcia wspól- 
dzielczości, jeżeli zdrowych warunków 
bez których ona wyzwolić nas nie może, 
przyjąć nie chcemy? 

Stowarzyszenie spożywcze aby stać 
się dźwignią jednostki zarobkującej, mu- 
si wpierw zatracić wszystkie ujemne ce- 
chy prywatnego kramiku, zapomnieć o 
jego metodach, nie kierować się tymi 
samymi pozoraimi współczucia, co han- 
diarz prywatny, w chwili, gdy jego kli- 
jent znajduje się w przemijających kło- 
potach pieniężnych, 

A teraz pytamy jaka jest różnica 
pieniężna między zadłużeniem się w pry- 
watnem sklepiku, a w stowarzyszeniu 
spożywczem? 

Naszem zdaniem, żadna. | tui tam 
ta sama zależność, to samo pozbycie się 
osobistej swobody i materjalnej beztros 
ki, to samo oddanie siebie w niewolę 
drugim. 


Jest nawet gorzej, bo już sam fakt, 
że grupa ludzi założyła stowarzyszenie 
Spożywcze, dowodzi, że ci ludzie, port- 
szeni jakimś silnym, zbiorowym odrn- 
chem, dźwignęli się gromadnie dla o- 
brony własnego interesu, któremu pry- 
walny handęl zagraża, że zapragnęjli 
stworzyć nową formę ekonomicznej @- 
brony, wyzwać na rękę dawny ekono- 
miczny porządek, którego dobrodziej- 
stwe, dla ogólnej masy spożywców, sta- 
ją Się coraz bardziej wątpliwe, 


Współdzielczość to lekarstwo prze” 
ciw truciźnie prywatnego handlu — i 
jego demoralizującym metodom. Ale 
lekarstwo musi się różnić smakiem od 
trucizny, musi się różnić od niej swym 
składem chemicznym, aby uzdrowić za- 
grożony organizm, 

Sklep spółdzielczy,  kredytujący 
członkom — to instytucja  chybiająca 
celu na całej linjj—a w pierwszym rzę- 
dzie winna ciężkiego wykroczenia prze- 
ciw szczęściu, dobrobytowi, godnoś 
ci i. swobodzie pojedyńczych człon 
ków, 


To bankructwo idei spółdzielczejl-— 
i na to bankructwo my sami ją nara- 
żamy. 

Skiep spółdzielczy, zachowujący 
przywary prywatnego handlu, pobłaża” 
jacy tym słabościom natury ludzkiej, 
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które kooperatyzm powołany jest usu- 
nąć — to nonsens wierutny i wstydliwa 
ironjal 

Jeżeli sklep stowarzyszenia nie 
wdraża członków w porządek, w licze- 
nie się z dochodem w chwili rozchodo» 
wania, nie uczy ich najprostszej w ra- 
chunkowości w życiu, nie ułatwia moż- 
ności oszczędzania, nie wyzwala z jarz- 
ma długu, — takie stowarzyszenie mija 
się z podstawowem zadaniem koopera- 
tyzmu, albowiem nie wychowuje jednost- 
ki luazkiej, w celach samopomocy i oso” 
bistego wyzwolenia. 


Gdyby każdy z członków stowarzy= 
szenia spółki spożywczej, rozumiał choć 
w części, do jak odradzadzającej siebie 
i społeczeństwo roboty przykłada rękę— 
na pierwszem miejscu ustawy zamieścił- 
by paragraf, zabraniający kredytowania 
w Sklepie, 

Przypatrzmy się, czem taki paragraf, 
ściśle przestrzegany, może być w skuts 
kach dla każdego poszczególnego człon 
ka, sre 

Zaprowadza Odrazu konieczność ła- 
du w bilansic jego dochodów i wydat- 
ków. — 

Chrobi od uleęgania pokusie kupo- 
wania wówczas, gdy w kasie jego pry” 
watnej świccą pustki, 

Czyni zadłużanie się niemożliwem. 

Obowiązek kupowania za gotówkę. 
stawiając stowarzyszenie w pomyślnych 
finansowych warunkach, wpływa 1-0 na 
wyższą dywidendę każdego z członków, 
2-0 na możność sprowadzania towarów 
w większych ilościach, a więc z piers- 
szej ręki, co w rezultacie zapewnia 
członkom hygieniczniejsze, tańsze i lep= 
sze warunki spożycia, 


A jeżeli z drugiej strony weźmiemy 
pod uwagę, że dług równa się conaje 
mniej nałogowi pijaństwa, że się brnie 
w długi z tą samą zawrotną i zrozpa- 
czoną łatwością, z jaką się ulega coraz 
cięższemu zalkoholizowaniu; że jedno 
i drugie to prostopadła pochyłość, po 
której, jeżeli raz się zaczniemy staczać, 
to stoczymy się na samo dno nędzy, 
upadku i spodlenia, jeżełi uświadomimy 
sobie, że jak wódka tak i dług osłabia 
wolę, adporność, eneryję, możność od- 
wrolu, zabija energię, godność, a zara- 
zem duchową i zewnęlrzaą swobodę 
człowieką — to będziemy patrzyli na 
stowarzyszenia spożywcze, które skaso - 
wały u siebie kredyt, z tem samiem po- 
szanowaniem, z jakiem odnosimy się do 
ratunkowej misji Towarzystwa trzeżwo- 
ści — pisze „Społem*, 


Spełniwszy te zadania, kooperatyzm 
daje zaledwie drobny dowód swej wyso- 
kiej zdolności wychowawczej. 


lastyiuty nauczycielskie, 


Złożony izbie państwowej przez 
148 posłów wniosek ustawodawczy o 
reformie instytutów nauczycielskich pro- 
ponuje przedłużyć kurs tych instytutów 
do 4 lat, czwarty zaś kurs podzielić ną 
wydziały: literackowhistoryczny, fizyko- 
matematyczny i przyrodniczy, 


Nadto wnioskodawcy żądają polep- 
szenia wykładów psychologii, logiki i 
historji pedagogiki, wprowadzenia do 
programu kursów prawoznawstwa i hy- 
gleny, oraz jednego z języków nowożyt- 
nych. 

i Wychowańcy instytutów nauczyciel- 
skich powinni mieć prawo wsiępu do 
uniwersytetów i wyższych zakładów 
naukowych; do instytutów zaś przyjmo- 
wane być winay osoby obojej płci, któ- 
re odbyły już dwuletnią praktykę 
nauczycielską w szkołach początkowych 
i nadlo złozyły osobny egzamin podług 
specjalnego programu, 

We wniosku zaznaczono, że od lat 
30-tu wcale nie tworzono nowych insty- 
tutów nauczycielskich, tak, iż personel 
nauczycielski w wyższych szkołach po= 
czątkowych (np. w szkołach miejskich) 
pozostawia bardzo dużo do życzenia, i 
większość nauczycieli nie posiada nale- 
żytego wykształcenia, Ze względu na 
konieczność rozwoju oświaty ludowej w 
państwie, reforma instytutów nauczyciel- 
skich staje się nieodzowilą. 


Jednocześnie 45 posłów złożyło 
izbie państwowej wniosek e polepsze- 
niu stany materjalnego seminarjów nau- 
czycielskich w całem państwie, gdyż se- 
minarją te w większym jeszcze stopniu, 


niż instytuty, mają służyć oświacie 


Jut= 


dowej, dostarczając nauczycieli do _niż- 


szych szkół początkowych, 


Z Finlandji. 


Stosownie do wyro 
nego przez Dumę, generał-gubernator 
iinlandzki opracował projekt wprowas 
dzenia języka rosyjsk:*90 do instytucji 
rządowych 4 Fiolandji, 

Senat «ie wniósł do projektu żad- 
nych zmian zasadniczych. Projekt prze- 
słano do retersburg u. i 


Projekt ten ma być wydany w dro» 
dze administracyjnej. Za 7 lat zgodnie 
z projektem język rosyjski będzie wpro- 
wadzony do senatu, instytucji central- 
nych i gubernjalnych, kolejowych i pocz- 
towych. 

tego czasu od urzędników 
władze wyższe zażądają beywarunkowej 
umiejętności języka rosyjskiego:—dopó- 
ki brak będzie kandydatów, znających 
język rosyjski wakanse będą obsadzane 
przez pełniących czasowo obowiązki. 


Wydanie nowego prawa spodziewa- 
ne jest w lecie lub na jesieni, «` 


Śledztwo rządowa w sprawie 


zajść w kopalniach. 


Petersburg, 20 kwietnia, 
(Komunikat urzędowy). 

Ostatnie wypadki w okręgu Leńskich 
kopalni złota, wywołują konieczność 
przeprowadzenia na miejscu  drobiazgo< 
wego śledztwa wszechstronnego wszyst» 
kich okoliczności, które pudrzedziły bez- 
robocie, jak również warunków, śród 
których bezrobocie przebiegało, następ- 
nie odbyło się stłumienie ruchu siłą 
zbrojną. 


Pomienione śledztwo będzie doko- 
nane osobiście przez generał-guberna* 
tora irkuckiego, łowczego Kniaziewa, 
który odjechał z Petersburga j uda się 
z Irkucka do kopalni Leńskich — skoro 
tylko będzie lo możliwe przy stanie ko- 
muaikacji. 

Do pomocy z ministerjum handlu i 
przemysłu delegowano członka komi 
tetu naukowego górniczego inż. Mittin- 
skiego. 

Irkuck, 20 kwietnia. W ko- 
palniach: Skałnej, Andrejewskiej i Wa- 
siljiewskiei Tow. Leńskiega stanęło do 
robety 245 ludzi. W pozostałych bez 


zmiany. 

Liczba zabitych robotników, wraz 
ze zmarłymi wskutek ran, dochodzi 
do 150. 


jeszcze w wigilję katastrofy robot- 


nicy zgadzali się na przerwanie strajku 


pod warunkiem powiększenia płacy za- 
robkowej, co jednak przedstawiciel To- 
warżystwa, Sołodiłow, stanowczo Od- 
rzucił. 


Bimbartowanie Dardanelów. 


Dardanelli przez 
przerwane. 


Bombardowanie 
flotę włoską zostało 


Jak się okazuje, w akcji tej nie brała 


udziału cała flota lecz tylko cztery pans 
cerniki, torpedowce i kontrtorpedowce, 
Była to tylko demonstracja, a nie próbą 
forsowania cieśniny. 


Widocznie Włochom chodziło o zmu- 


| 


| 


szenie mocarstw do energiczniejszej in= 
terwencji pokojowej. | 
Zamknięcie  Dardanelli wyrządzą 


wielkie straty handlowi europejskiemu, 

Spodziewany jest protest przeciwko pos 

stępowaniu Włoch ze strony Austrji i Ana 

gMi. 4achowanie się Rosji, którą — jak 
sądzą — była poinformowana O zamiaa 

rach Włoch, nie jest wiadome. 


Wbrew przypuszczeniom, handel rox 
syjski nie poniesłe dużych szkód, wsku= 
tek zamknięcia Dardanelli. Zboże zostąc 
ło już wywieźione, a Rosja opanuje rye- 
nek Blizkieęgo Wschodu w handlu mąką, 
cukrem i towarami manuliakturowymi 


| 


H* 98, 


wobec braku konkurencji Francji, Austrji 
4 Anglii 

Włosi zajmą niektóre wyspy Archi- 
pelagu, w celu urządzenia podstawy dla 
swej floty wojennej, 


Z kolei warsz -wiedeńskiej, 


Od czasu gdy kołej warsz.-wied. 
wykupiona została przez skarb, dyrek= 
cja sąsiednich kolei państwowych au- 
strjackich w Galicji, pozostająca w sta- 
łych Pi peso mdłe koleją wiedeńska, 
prow or cja w języku nie- 
mięckim, 


Wczory zrama wr'echała na linię 
kolei warsz.-wied, wydelegowana z ra 
mienia skarbu komisja odbiorcza, która 
ma oglądać, wykonane przez dawny za- 
rząd kolel roboty, będące w toku | za- 
mierzone, 

, Przew dniczącym komisji jest rz, r. 
st, Dąbrewski, biorący w niej udział; 
naczelnik kolei nadwiślańskich, inż. He- 
sket, inspektor ministerjum komunikacji, 
IKuczuk, dyrektor kolei  warsz.-wied, 
Pauker, pomocnik jego, Frank, naczel< 
nik ruchu i kontroler główny, Rozow. 
Komisja wyjeżdża na 3 dni, 

Zaznaczyć należy, że dawiy zarząd 
kolei warszawsko-wiedeńskiej nigdy nie 
EA aranz na linię w dni świą- 
eczne, chyba w wypadkach piecierpią- 
cych zwłoki, 


Wiadomości ogólne, 


O Szkoły początkowe. Pod- 
czas piątkowych rozpraw w radzie pańw” 
stwa nad art, 9-ym projektu ustawy o 
szkołach początkowych większą dysku- 
sję wywołała uwaga do tego artykułu, 
przekająca, it w miejscowościach z lud- 
nością obcoplemienną w szkołach po- 
cząlkowych „dozwała się także nauka 
języka krajowego*. 
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kim, wiieńskim, kijowskim i kaukaskim, 
pozostają w mocy". 

Rada -państwa uchwaliła uwagę do 
art. 9 w powyższym duchu, Jest to 
ważne dla nas z tego względu, że w 
szkołach "oczątkowych Królestwa O- 
becne przepisy o nauce *czyka polskie” 
go nie ulegną zmianie na gorsze. 

O Prawa spa”"owe to- 
bieta Podkomisja rady państwa, 
pracowująca powtórnie po odrzecau : 
przez radę projekt zrównania pra. 
spadkowych kobiet z miężczyzyami, 
wprowadziła szereg tak ważnych zinian, 
że projekt pierwotny zmienił się tysko 
na rozszerzenie praw spadkowych ko- 
biet, 

Prawa wysorcze ko 
biet. Ministerium sprawiedliwości zło- 
żyło do Rady ministrów obszerny mes 
morjał przeciwko wnioskowi prawodaw= 
czemu 40 posłów o nadaniu kobietom 
praw wyborczych; z tą opinją zgodziło 
się również ministerjum spraw wewnętrz- 
nych. - 


O Prawa żydów, Minister 
oświaty wyjaśnił okólmikiem, że żydzi, 
którzy ukończyli kurs średnich zakła— 
dów naukowych i otrzymali patenty, 
mają prawo bez ograniczeń procento - 
wych zdawać egzaminy, o ile chcą po- 
prawić sobie stopnie na natencie. 


Że świata, 
Nm aeee 


D W państwie bojaźni Bo- 
żej. Znany malarz Lerliński Fahren- 
dorf oraz profesor szkó: niemieckich 
Gersdorf :resztowani zostali za depra- 
wowanie i czyny niemoraine wzgledem 
małoletnich. 

Li Nowy typ operetki. W 
Paryżu najmoliiewzy się staje nowy 
typ operetki t. ZW. „Revue“, w której 
daje się przegląd wszelkich spraw bie- 
zących, ubranych w dobrze podaną sa- 
tyrę przy ilustracji muzycznej, 

Handlarze dziewcząt, 
Z Rotterdamu donoszą: Pracujący wśród 


NOWY KURIER ŁÓDZKI — 22 kwietnia 1912 r. 


donosi „Wiecz, Wr.*, panuje- ogromne 
wzburzenie, ponieważ minister oświaty 
odmówi! studentom odroczenia w r" b. 
powinności wojskowej. 


A Rewizjo u „tże-Bogo- 
rodicy*. Policja dokonała w tych 
dniach pod Petersburgiem rewizji u Da- 
rji Smiencvej — „Łże-Bogorodicy* i 
zdobyła cente rzeczowe voszlaki, Sędzia 
śledczy opieczętował kieł», ozdobiony 
koroną z napisem: „Daria*, „Matce sło- 
wa“. Prócz tego opieczętowano kilka 
egzemplarzy zaklęć i przysiąg, Które od- 
bierano od zwolenników „łże-Bogoro- 
dicey“. 

A Najbliższe zaćmienie 
słońca.  Petersburskie obserwator- 
jum astronomiczne otrzymało wiado- 
mość o naijbliższem zaćmieniu słońca, 
które nastąpi we wrześniu 1914 r. i tym 
razem będzie całkowite, prawdopodob- 
nie również i w Rosji będzie widziane. 
Będzie ono podobno berdzo ciekawe 
nietylko dla astronomów, lecz i publicz- 
ności. 5 


Z LITWY I RUSI. 


X Smieró posła, Zmarł po- 
seł do Dumy z gub. wołyńskiej, Kłopo- 
towicz, Który piastował również urząd 
prezesa zasławskiego powiatowego za- 
rządu ziemskiego. 


X Za należenie do „„Sztun- 
dy”, Włościanin Afanasij skrypunow 
został pociągnięty do adpowiedzialno- 
ści za szerzenie sztundy śród staroobrzę- 
dowców wsi Skryplic w pow, bobruj- 
skim, tudzież za założenie osobnej pa- 
rafji sztundystów, obejmującej dwie wsie 
przedtem staroobrzędowców: Skryplice i 
Podlaszczenki, 


Wiadomości krajowe, 


3. 
a TOY - 
niedzialek i zagroziła w razie przeciwa 


nym zamknięciem fabryki. 


Sprawa „Furjera Lue 
belskiego*.„ Były redaktor „Kur. 
Lub.“ pF. Jankowski i sekretarz res 
dakcji p. Zygmunt Jabłoński pociavnięci 
są do odpowiedzialności sądó"> na 
dzień 29 kwietnia w sprawie wytoczoneż 
przez inspektora podatkowego Szawrele 
z $$ 13 i 1039 kod. tarnego, 


-+ Dziecko —. matką. Przed 
kilku dniami przywiesiono do szpitala 
Sw. Trójcy w Płockia dziewczynkę w 14. 
roku życia da |odby'cia połogu, Poród 
był bardzo ciężki, muciano dokonać. 
operacji. Dziewczynka i jej dziecię 
obecnie mają się dobrze. 


„Dzień kwiatka.” 


(Art, nadesłany). 


Dzień kwiatka“ przy. 
brał wreszcie wyraźniejsze rysy. Twarz” 
jego poważna i ssanowcza, Świadcząca o 
silnej wierze w zwycięstwo. Organizas 
cja, która pokierować ma akcją całą w. 
celu zebrania pierwsz e- 
go funduszu na wyb ue 
anie uzdrowiska 
suchotników, skofe 


Panie dzielnicowe znajdują się już 
na posterunkach, gotowe do pracy, kaže, 
da w swojej dzielnicy, Pole pracy Os, 
gronwni, 

Sa niem serca półmiljonowej pra-/ 
wie Łodzi, która zawsze stawała do a- 
peru, ilekroć ją wzywano do pracy spos, 
łey.znej i kulturalnej drogą say 
m opomocy. Tą drogą Łódź już 
jaiejeden piękny wzniosła pomnik. 


Siewcy w osobach lekarzy rozrztta 
cają właśnie obfite ziarno na glebie serć, 
Łodzian w niezliczonych prawie odczy=, 
tach, opisując nam okropne zniszczenie, 
jakie powodują wśród nas suchoty i wys 
kazuąc nieświadomym rzeczy oręż do 
zwycięskiej z niemi walki. Zrozumienie: 
ważności podjętej sprawy “coraz głębsze. 


AGE 67 7% TG 


W miejsce tej wyraźnej uwagi p. 
Stłszinskij proponował ogólnikowe orze- 
czenie, że co do wykładu języków kra 
jowych zachowują się dla szkół począt- 


do . portu 


wychodźców polskich, 
tutejszego, ks. Nazurowski, 
zdemaskował 
dziewczętami, a wśród złoczyńców tych 
osławionego Michała Pinkusa, zyda z 


przybywających 
w Warszawie. 
udzieli pozwoienia 
czerwcu 1 lipcu 


całą bandę handlarzy 


-+ ursy dia nauczytleli 
Minister 
na urządyżnie w 
w Warszawie kursów 


w sercach zapuszcza korzenie, j 
, - Wiara w samopomoc tężeje. Tylko 
jeszcze dwa tygodnie czasu do prac przy 
gotowawczych. 


wswiaty 


kowych „Obecnie obowiązujące przepi- vy powtórnych dla nauczycieli szół śred- W jeden dzie ń wypadnie ze= 
3“, SZM nich. >: plon, o którym marzymy, pion, © 
Po gorątych przemówieniach posła Bezrobocie w /Zawier- | 5) W iormie ofiar „Dzień kwiatka" 
p. Szebekiego i posła nadbaltyckiego, bar, ciu. W fabryce Tow, akc. „Zawiercieę* WSžyStkich obywateli miasta naszego 
D $lingshaustna w obronie praw jezy- Z Cesarstwa. wskutek zajścia robotników *tkalni z dr, PTO! | błagu. 
ków krajowych prawica zredagowała Paltenem, zastrajkowało 2 xysiące robo- Czy nas nie spotke 
poprawkę w duchu, że „działające tników. Przędzalnia i tkalnia wobec te- zawód bolesny? Dajcie 
obecnie postanowienia o wykładzie ję- A Wrzenie wśród studon- go stanęły. Aresztowano. 15 robotni- nam odpowiedź, boh a- 
zyków miejscowych w szkołach począt- tów. Wśród studentów lustytuiu psy- ków, Administracja ogłosiła jako ter- terki i bohaterowie 
kowych w okręgach: warszawskim, rys- choneuroiogicznego w :'eletsburgu, jak min prekluzyjay powrotu do pracy po- pierwszego „Dnia kwiat 


13) 
ARNOLD BENNET. 


Wielki człowiek. 


= SG 


— Tow takim razie będziesz wielkim 
pisarzem — rzeki Tom. Gdybym był tobą, po- 
głałbym telegram do Tennisona, ostrzegając 
g0, żeby się miał na baczności. O, tu jest stac- 
;a telegraficzna. Pójdź! 

I Tom na prawdę wszedł w jakieś drzwi. 
Ale pokazało sie, że to drzwi wielkiej i wspa- 


niate; cukierni. Henrygzek wszedł za nim nie» 
śmiało. 


— Proszę o funt marrons glaces — zażą- 
dał Tom. 


— Co to takiego? — szepnął Henryczek 
do ucha Tomewi. 

— Skosztuj — rzekł Tom, śmiało biorac 
kasztana z wagi, na której funt odważono. 

— To podobne do kasztanów. — Hen- 
ryczek rozpuszczał w ustąch wyborny przys- 
mak — Ale jeszeze lepsze. 

— Tak, to podobne do kasztanów, praw 
dal — odpowiedział Tom. | 

Ułożono kasztany esmażane w pięknem 
pudełku; pudełko owinięte w jeden papier 


w drugi papier, i obwiązano je różową wstą- 
żeczką, 

— Gwailu rety! — mruknął zdurniony 
Henryczek, gdyż Tom, płacąc, położył duży 
srebrny pieniądz i nie wydano mu wcale reszty. 

Wyszli, Hienryczek niósł paczkę. 

Obaj kuzynkowie doszli do Hyde Parku 
i polożyłi się na trawie. Tom zachęcał Hen- 
ryczka, żeby zaczął zajiadać swój prezent uro- 
dzinowy. 

— Ale czy mi to tylko czasem nie za8sz- 
kodz? — zapytał chłopak Ilękliwie. 

— (ży nie szkodzi? Sądzę, że nie. To 
bardzo dobre dla zdrowia, nie tak, jak inne 
słodycze, Doktorzy często dają, to pacjentom, 
gdy już przychodzą do zdrowia. A także bar- 
dzo to dobry środek przeciw morskiej chorobie. 

Heyiryczek tedy otworzył pudelko i zaczął 
się raczyć, Połowa zawartości znikła w ciągu 
dwudziestu minut, a Tom zjadł tyłko dwa 
kasztaliy. | 

—- Przepyszne! — westchnął Henryczek — 
mógłbym to jeść przez, cały dzień! 

ładne dziewczątko ośmnastoletnie przesz- 
ło obok nich. 

— Ładne stworzonko! — zauważył Tom. 

— Co mówisz? 

— Tamto stworzonko tam! — odpowie» 
dział Tom, łokciem wskazując panienkę. 

— Ach tak! — mruknął Henryczek., I zno- 
aachylił się nad kasztananami. Stopniowo, te- 
raz już coraz powolniej zaikaly; pozostał jeden 

— Zjedz to! — zapraszał Toma. 
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— Nie, nie chcę — odpowiedział Tom, — 
Zjedz ty sam! 

— Ja już nie mogę — westchnat Henry- 
czek. 

— Ale możesz przecie — zachęcał go 
Tom. — Amogteś około pięćdziesięciu. Z pew 
nością dasz radę pięćdziesiątemu pierwszemu. 

Hepryk przyłożył do ust ostatniego kasz= 
tana, ale cofnął go natychmiast. 

— Nie — rzekł. — Ja ci powiem, co zro- 
bię: włożę go do pudełka i schowam na 
potem, 

— Í będziesz się nosił z tem pudełkiem 
dla jednego kasztana? 

— To dobrze, wiożę go do kieszeni, 

l ostrożnie włożył kasztana obók zegarka 
de kieszeni kamizelki, 

— Trafisz sam do domu, prawda? — 
rzekł Tom, — Wiaśnia mi się przypomniałe 
że mam ważny interes.. 

ROZDZIAŁ VI. 
Katastrofa, 

Szczęście prawdziwe, że na obiad byłą 
zimna baranina. System oszczędności wymśe 
gał tego, by wykwintny budyń urodzinowy 
równoważyła skromna baranina. 

Henryczek i tak z trudem zabierał się de 
obiadu, Zjadł odrobinę chudego mięsa, posku» 
bał trochę kartefli, resztę scisnął jak mógł na 
brzegu talerza i nieznacznie położył nóż i vi- 
delen 
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4 
mecz" 
ka", którzyście: w r. z. z świętym za- 
pałem stanęli do: walki z nędzą i pło- 
miennemi słowy wzywali do ofiar. Wam 
ji Waszej pracy pełnej poświęcenia Łódź 
w r. z. palmę przyznała, 

Wam też terąt jeszcze błogosławią 
bledni—Wam, coście ra mię przy 


ramieniu bez różnicy 
wiary i narodowości 
stanu i ję yka wytrwali w 


zgodnej pracy na 
wanych posterunkach, — Wam, nadob- 
ne panie i dziewice, 1; Waszym towa- 
rzyszom, pod osłoną których  czułyście 
się bezpiecznemi. 


W roku bieżącym jednak dotąd od- 
powiedzi czynem na jrośbę naszą nie 
daliście Od Was jedynie 
zależy czy 8 dzień m a- 
ja r. 1912 zgłoski promien- 
nemi zapisze się wkro- 
nice naszego miasta. 
"Najlepszy wódz wroga nie pokona bez 
przejętego świętym zapałem i gotowoś: 
cią do waiki żołnierza, 


zajmo- 


Wzrok naszej Łodzi, 
skierowany obecnie w 
stronę młodz|, która 
w roku zeszłym tak 
chlubnie się wywiąz m 
ła z podjętej sprawy, 
ale też w stronę twj mł o" 
dzi, która w roku bież ą- 
cym nie tylkoma wynełnić 
szczerby tymczasem powstałe, 
lecz dostarczyć podwój- 
nej liczby współpra- 
cownikó w, z powodu, iż powo- 


dzenie i rezultat dodatni zalezne są od 
podwójnej liczby zbierających ofiarę. Od 
Was, młodzi, iysiące sucholników spo- 
dziewają się pomocy. 


Młodzieży 
k pomni 


Lódzkal 
a z nap i- 
z 


Wróg, z którym stoczyć macie wal- 
kę, tak jest straszny i potężny, że tylko 
zespół inłodzieży może pójść z nim 
w_zapasy. 

l jakiź to wróg? Wróg ten może 
skrytobójczo twój trawi organizm | Mom 
że — nie! — napewno leży u nóg twych, 
czyhając na zgubę twoją; wiatr go pod- 
niesie wraz z kurzem i w postaci niem 
dostrzegalnych żyjątek wpędzi je tobie 
jub dziatkom twoim w kanały oddecho* 
we, zarażając was suchotami. Wzywamy 
was do walki nie z obcym, lecz z waszym 
własnym wrogiem, do walki w obronie 
własnej. 


Niema drugiego tak złowrogiego, 
nieuchwytnego i niebezpiecznego wroga, 
jak suchoty, 

Co więc uczynić winni cj, którzy 
udział brać pragną w walce z suchotam 
mi? Winni aatychmiast 
i się o każdej 
dnia pod adres 

jednej z wyżej wy- 
nionych pań: 
Starowiczowa, Piotrkowska 292. 
W. Menge, > ćiczańska 226. 
Mutmannowa, Wodny Rynek. 
M. Fischer, Piotrk, 177, 

N, Czerniszewa, Wólcz, 235, 
O. Wigro, Główna 7. 

A Neumann, Nawrot 13. 

R. Róser, Karola 9. 
jętkiewiczówa, Targowa 29s 


B. Stiler, Wólcz. 169. 

E. Hille, Juljusza 87, 

M, Grzybowska, Wólcz. 9B. 
D. R. Brande, Długa 46. 

O. Ginzel, Milsza 39. 

A. Gerhardt, Anny 20. 

K. Hertz, pałac Poznańskich, 
Dr. Sachs, Piolrk. 85. 

H. Kniszewska, Now. Prom. 27. 
Dr, Abrutn, Krótka 9. 

Dr. Rabinowicz, Zielona 3. 


Dr Skalska, Rokie, 47. 
P. Gaberle, Widzew, dom Ku- 


20) 


21) 
22) 
nitzera. 
23) M. Fokczyńska, Podrzeczna 26. 


Wzywamy Was do zgłaszania się 
pod wyżej wymienionymi adresami. 


£iłeratura : prasa. 


Stan obecny szpitalniotwa w Łodzi 
zebrał dr. H. Trenkner — str, 15, 


wita z. „Przeglądu lekarskiego, 


Od- 
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"dalsza część linji 


ROWY E 


Trzynastolecie monopolu wódczanego 
w Kr. Polskiem (1898 — 1910) podał 
dr, Stanisław Skalski. Str. 17, odbitka 
z mr. 4 „Zdrowia” z r, 1912. 

„Słownik wyrazow i wyrażeń han- 
dlowych” — ułożył A, J. Wiśniakowski. 
Sir, 809, Cena 60 k. 

Handel i przemysł powsiały i roz- 
wijały się u nas przy pośrednictwie l:i- 
dów ościennych i wogóle stosunków z 
zagranicą, to też przyjęliśmy (w tej dziz- 
dzinie bardzo wiele wyrazów a nawet 
wyrażeń obcych, 

Nie idzie jednak zatem, ażebyśmy 
się stale posiłkować mieli temi nalęciam 
łościąmi; przeciwnie, po''nniśmy się 
starać zastąpić je swojikiemi — i to 
właśnie ma na celu „Słownik handlo- 
wy“, obok wyjaśnień właściwego zna: 
czenia każdego wyrazu, daje skróty wy= 
razów lub specjalnych wyrażeń. 

Pożyteczne wydawnictwo „Słowr!: 
ka“ wyszło nakładem M. Arclą w War- 
szawie« 


KRONIKA. 


= (s) Przeciw „Zaraniu*, 
Wczoraj we wszystkich kościołach miej- 
scowych podczas nabożeństwa odczytano 
znany czytelnikom naszego „Kurjera* 
zakaz warszawskiej Rzymsko-Katolickiej 
Arcybiskupiej Kurji Metropolitarnej czy- 
tania i rozpowszechniania pisma ludo- 
wego „Zaranie*, 

Dziś w redakcji naszej zjawiło się 
kilka osób, pytając się gdzieby mogli 
otrzymać pomienione pismo. 

Jasnem jest zatem, że ogłoszenie 
zakazu z ambon kościelnych częściowo 
osiąga wprost przeciwny zamierzonemu 


" skutek, 


Pragnących zapoznać się z kierun- 
kiem „ŹZarania*, który nie przedstawią 
już nie tylko nic „masońskiego*, lecz 
nawet antireligijnego, informujemy, iż 
prenumerować, Oraz pojedyńcze numery 
„źarania* nabywać można w biurze 
dzienników „Promień* ulica Piotrkowska 
nr. 81. 


w= (r) Osobiste. Dziś odwiedził 
naszą redakcję bawiący tu chwilowo dr, 
fil. jakób Neumark, redaktor „Gazety 
Kujawskiej*, znany naszym czytelnikom 
z artykułów niejednokrotnie drukowa- 
nych w „Nowym Kurjerze Łódzkim”. 
Dr. Neumark zabawi w Łodzi przez 
dwa dni, 

= (r) Miejska komisja 
techniczna zwiedziła terytorium przez 
które przeprowadzona ma być od 
śniczówki* do dworca koieęi Kaliskiej 
tramwajów nr. 8. — 
Linja ta miała być przeprowadzona już 
w roku zeszłym, lecz wobec braku ze- 
zwolenia władzy na wybrukowanie ulicy 
musiano przerwać roboty, 


Komisja zwiedziła ierytorjum przy 
zbiegu ul. Milsza i szosy Karolowskiej, 
gdyż przy układaniu szyn okazało się, 
że przeznaczone pod budowę linji mieje 
sce będzie za małe. Pozostaje tylko 
dokupić plac sąsiedni, należący do kolei 
lub wydzierżawić go. Sprawa ta zade- 
cydowana będzie na jednem z najbliż= 
szych posiedzeń w magistracie, W 
każdym razie, termin otrzymania komu- 
nikacji tramwajowej z koleją kaliską 
ulegnie znów opóźmeniu. 


= (r) Ochrona konduktorów. 
Prezydent miasta zwrócił się do police 
majstra z prośbą o podjęcię środków 
ochronych przeciwko zbrojnym napadom 
bandyckim na konduktorów tramwajo- 
wych. 

Jak nam komunikują policmajster 
Riezanow odpowiedział oficjalnie na tę 
prośbę, że wobec szczupłego składu 
policji iniejskie,, nie może podjąć żade 
nych środków dla walki z bandytyz mem 
w tramwajach, , 

= (r) Nowe latarnie. Zarząd 
gazowni łódzkiej zawiadomił magistrat © 
ustawieniu latarni gazowych: 14 na ul. 
Anny; 11 — na ul. Cegielnianej; 12 — 
na ul. Tylnej; 10 — na ul, Północnej; 
13 — na ul. Senatorskiej; 22 — na ul. 
Konstantynowskiej; 4 — ua ul. Bocznej 
i 7 — na ul. Bazarnej. 

Ogółem ustawiono 99 nowych la 
tarni, Latarnie na ul. Cegielnianej i 
Północnej są juź zapałane, z zapalaniem 
pozostałych czeka gazownia na zezwo- 
lenię magistratu, 


= (r) Wzmocnienie ochro- 
my. Z polecenia wyższych władz przy» 


WYSYP" 
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był do Łodzi 14 pułk kozaków doń- 
skich dlą wzmocnienia ochrony policyj» 
nej, 

== (r) Zebranie ogólne. W 
gmachu ochrony im, małż. Fertzów 
przy ulicy Północnej nr. 3% odbędzie się 
jutro o godz, 5 po południu ogólne 
zebranie członków. 

W razie nieprzybycia dostatecznej 
lczby członków zebranie to odbędzie 
się w drugim terminie, w niedzielę 28 
b. m, bez wzylędu na liczbę przyby= 
łych. 

= (x) Mayły zgon strażaka. 
Wczoraj, o godz, 8 wieczorem, w ko- 
szarach | oddziału straży ogniowej ochote 
niczej, zmarł nagle prawdopodobnie na 
anewryzim serce, iopornik tego oddziału, 
Jakób Wojtasik, w wieku lat 45. 


Nieboszczyk służył w straży ognio- 
wej, najprzód w II a następnie w I od- 
dziale z górą lat 15 i był jednym z najs 
gorliwszych jej członków. 

Niechaj mu ziemia lekką będzie, 

== (y) Dla bezrobotnych. Ko 
mitet pomocy dla pozostających bez 
paacy tkaczów w zeszły piątek po raz 
ostatni wydał potrzebującym zapomogi 
i zakończył swoją działalność, 

= (s) Porządki sanitarne. 
Przy ulicy Zawaozkiej w domu nr. 7, 
przechodzi kanał ze ściekami. Od trzech 
dni czuć ztamtąd niemożliwe wyziewy, 
tak że przez podwórze trudno przejść, 
nie zatknąwszy nosa, 

Z nadchodzącem ciepłem może to 
być rozsadnikiem chorób. 


== (a) Sprawy szkolne. Na 
ostatniem posiedzeniu komisji szkolnej 
w magistracie opracowany został me- 
morjał w sprawie podniesienia o 12 ty- 
sięcy rub. sumy rocznej 24 tysiące tb, 
wydanej dotychczas na utrzymanie szkó: 
elementarnych. 

Wywołane to zostało wielkiemi po- 
trzebami naszego miasta, wzrost ludno= 
ści którego w ostatnich czasach ogrom- 
nie się podniósł, ilość zaś szkół jest 
bardzo mała, przęto magistrat uznał po- 
większenie liczby szkół za konieczne. 


Oprócz tego w memorjale magistrat 
prosi o asygnowanie 1000 rub. rocznie 
na gimnastykę sokolą, która urządzona 
będzie na placu Ill.go oddziału straży 
ogniowej przy ulicy Mikołajewskiej 
nr. 54, 

Z gimnastyki tej 
uczniowie miejskich 
nych. 

= (r) Podatek mieszkanio- 
wy. Do wiadomości osób zaintereso: 
wanych podajemy, że tutejsza fiłja Ban- 
ku państwa przyjmować już zaczęła o- 


korzystać będą 
szkół elementar- 


płate podatku mieszkaniowego za rok 
bieżący. f 
Podatek przyjmowany będzie co- 


dziennie od godz. 10 do 1 po południu 
— w ciągu miesiąca. 

= (r) Qdczyt esperancki. 
Przypominamy Że, dzis o godzinie 8 
wieczóręm, w sali techników przy ulicy 
Spacerowej nr. 21, odbędzie się oaczyt 
amerykatina p. J. Fatrisha „O Kali- 
tornii*.  Prelegent mówić będzie pv 
esperancku; treść odczylu iłoinaczona 
będzie na język polski przez jednego z 
członków miejscowego Koła esperanly- 
stów. Gość z za Oceanu przywiózł z 
sobą niezwykie piękne  przezrocza, ilu- 
strujące Kaliforuję i życie jej mieszkan= 
ców, 


(r) Kinematograf dla 
młodzieży. Komiet „Związku Ma- 
jowego", przy łódzkim oddziale Towa« 
rzystwa opieki nad zwierzętami urządza 
we wtorek, dnia 23 ba m, w teatrze 
„Odeon“ przedstawienie z objaśnieniami 
treści pouczającej. Początek przedsta- 
wienia o godz. 4 po poł. Wejście na 
parter dla młodrieży 5 kop. na balkon 
10 kop. dla dorosłych 20 kon. 

= (r) Na „Schronisko dla 
nauczyciełeik*„, Zapowiadane na 
dzisiaj 22 b. m. przedstawienie 
uroczyste w teatrze „Thalia*, z którego 
dochód przeznaczano na fundusz utwo= 
rzenia „Schroniska dła nauczycielek*, — 
obudziło duże zaigteresowanie. jak nam 
komunikuje ioicjatorka budowy „Schro= 
iniska*, kierowniczka pensji prywatnej 
p. Lidja Berlachówna, - rozsprzedano juz 
prąwie wszystkie biluty, Pozostały jeszcze 
krzesła  przysiawne Oraz miejsca na 
amiitealr i galerję. Bilety te nabywać 
inożuu przed „rzedstawienzm W Kasie 
eauu „lbalia”, 

= (r) Za nieositrożuą jazrę 
po mieście skazani zęstaii szdOwni* ua 
5 rb. kary lub 2 dni aresztu; Dawid Ma- 


== 
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gazanik, Hersz Lipowski i Stanisław 


Woźniak, 
WYPADKI w ŁODZI 


= (r) Rewizje i aresztowa- 
mia. W nocy z soboty na niedzielę 
policja dokonała rewizji w różnych do» 
mach w obrębie 3 cyrkułu i areszto= 
wała kilka osób, nie posiadających do- 
kumentów le gitymacyjnych. 


==(a) W poszukiwaniu przy- 
gód. Zamieszkały przy ulcy Zielo- 
nej mr. 11, józef M. zawiadomił 
policję że syn jego, 13 letni Wilheim, 
uczeń 2 klasy gimnazjum rządowego, 
zabrawszy ojcu 500 rubli w gotowiźnie 
wraz z dwoma swymi kolegami wyjechał 
z Łodzi w nieznanym kierunku, Chłopiec 
z zamiłowaniem czytał różne brednie © 
Jacku Teksasie i tak się niemi przejął, 
że jedynem jego marzeniem było stać 
się podobnym bohaterowi groźnych 
przygód, 

Za małymi poszukiwaczami przygód 
rozesłano listy gończe. 


= (a) Krwawe zajście. Wero 
raj o godzinie 9 wieczorem przy zbiegu 
ulic Zachodniej i Cegielnianej do przes 
jeżdzającej dorożki wskoczył nagle młody 
człowiek i pięścią uderzył w piersi 
siedzącą w dorożce młodą kobietę, 
Zauważył to stójkowy posterunko= 
wy i chciał przytrzymać napastnika, lecz 
ten mu się wyrwał i zaczął uciekać ul. 
Zachodnią w kierun ku Spacerowej. Stój- 
kowy nie zaprzestał pościgui po drodze 
alarmował inne posterunki, „Uciekający, 
skręcił w ulicę Rozwadowską, a nastepa 
nie Piotrkowską. 


Na ul. Piotrkowskiej, obok doma 
mr. 129, uciekającego przytrzymał przes 
chodzący oficer, lecz uciekinier i jema 
zdołał się wyrwać, Olicer również poe 
gonił za nim. Pościg ten spostrzegł 
nadchodzący z przeciwnej strony oficer 
jednego z kontystujących w Łodzi puła 
ków i usiłował przytrzymań dciekójącew) 
go: Gdy na okrzyk „Stój“ uciekający 
nie zatrzymał się, oficer Strzelił za dia 


dwa razy, raniąc w głowę i plecy. 
Nieznajomy padł na ziemię  brocząc 
krwią.  Zawczwany lekarz Pogotowia, 


stwierdził stan ciężki i odwiózł rani 
nego do szpitala św, Aleksaadra. Ranio< 
nym jest niejaki Kirit Die suarow, 


= (a) Rozbicie kasy ognio- 


trwałej. Nocy dzisiejszej niewykryci 
dotąd złoczyńcy dostali się do składu 
maszyn do szycia firmy Sługsera przy. 
ul, Piotrkowskiej nr. 86 i rozbili kasę 
ogniotrwałą, 

Złoczyńcy zakradli się do pustego 
lokalu na pierwszem piętrze, gdzie 
wyrżnęli w podłodze otwór. Następnie, 
zauważywszy, że sufit jest sklepiony,. 


nie chcąc aby kto posłyśzał łoskot spas 
dających cegieł, wywiercili niewielki 
utwór w suite, przez który syuścili 
parasol i otworzyli go, poczem już beze 
piecznie wyrąbali szerszy otwór, przez 
słóry po lilie spuścui się do sklepu, 
ŁłOdZIE,E [rOoŁDIŁ diźwiczki kusy, a na- 
siępnie wyłamali zamki wewnątrz 
zafadli Z porą 3J0 ro. w golówce, Oraz 
Marui slem,uowe i pycziowez na SUMĘ 
1U rw 


Dokonawszy kradzieży rabusie zesze 
li do piwnicy, gdzie mieszczą się składy 
maszyn, szukając lam widocznie wyjścia, 
lecz nie żnalazłszy go, wrócili do skle 
pu i po linie wdrapali się do pustego I 
kalu na pierwszem piętrze i stamt 
wydostali się na podwórze i ulicę, po 
zostawiając na miejscu kradzieży narzę- 
dzia swej „pracy“. 

= (a) Na gorącym uczymn- 
ku kradzieży aresztowajo w sklea 
pie Heleny bemi, przy ul. Południowej 
ur. 6, zawodową złodziejkę  Siefanj 
Glinsowską, stórą Osadzono w więzieniu, 


= (h) Morderstwo., Nocy dzi< 
siejszej złodzieje usiłowali się dostać d 
sklepu Piotra Giesego przy ul. Zakąte 
nej nr. 25. Złodziei zauważył stróż 
nocny, 66-letni Piotr Zych, i począł das 
wać sygnały alarmujące. Złodzieje rzu< 
cili się wtedy na Zycha i zadali mu kilu 
ka ran tępem narzędziem w głowę 
wskutek czego Zych zmarł. Trup Zy 
cha znaleziono dziś rano przed domem 
nr. 24 przy ul, Zakątnej. Prowadzo 
jest energiczne sielztwo, w celu wykrye 
cia merderców., 


„= (p) Krwawe bójki. W mi 
kaniu własnem przy ulicy Wysokiej a 
raniony został w bójce nożem Henr 
Kolasiński, Ślusarz, lat 20. | 

Również w kłótni raniono nożem 
w głowę Augustę Ebert, robotnicę, lal 
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20, Loreto przy ulicy Pieprzowej 
pr, 20. 

W obu wypadkach wzywano pomo- 
cy Pogotowia, 

= (a) Postrzał, Onegdaj, w le- 
sie miejskim, obok cegielni Poznańskie. 
go w Karolewie, jakiś nieznany człowiek 
wysirzałem z fuzji zranił |ekko śrótem 
1śmletniego Jana Kienta i i4wielniego 
Teodora Karpate, Chłopców opatrzyło 
Pogotowie. 

= (p) Przejechania. Przy 
zbiegu uł. Cegielnianej i Widzewskiej, 
dostał się pod koła wozu 7T4eleini Win- 
centy Łuczak, robotnik, Staruszek przy» 
płacił ten wypauek poważnemi okale- 
czeniami brzucha, 

— Na Starym Rynku nr, 13, prze- 
jechany został wozem 10»letni syn stró- 
ża, Walenty Bugaj. Chłopiec odniósł 
okaleczenia nóg. 

— Trzecią ofiarą przejechania stała 
się przy zbiegu ul, Brzezińskiej i Zgier= 
skiej, Florentyna  Pegłer, robotnica, 
łat 68, 

Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 

manie lewej nogi. 


= (a) Kradzieże,  Onegdaj w 
nocy ze sklepu Dawida Goldberga przy 
ul. Juljusza nr. 19, za pomocą wyłama- 
nia zamków, skradziono towary wartośa 
ci 200 rb. 

Zamieszkały przy ul. Cegielnianej 
mr. 59 Moszek Krakowski zawiadomił 
policję, że robotnik jego, Mordka Pacam 
nowski, dopuszczał się systematycznej 
kradzieży. Gdy ujawniono kradzież P, 


ZAMIEJSCOWA, 
m (x) Sprawdzanie rege- 
stracji Żołnierzy zapaso- 


wych odbędzie się wkrótce we wszyst- 
kich gminach powiatu łódzkiego oraz 
w Zgierzu. Według otrzymanego przez 
zainieresowane urzędy okólnika spraw- 
dzanie odbywać się będzie w porządku 
_ następującym: 

Dnia 28 maja: w urzędzie gminy 
Czarnocin, dokąd mają przybyć rezer- 
wiści, zarówno wojsk lądowych jak I 
ad z gmin: Czarnocin, Zeromin i 


Dnia 29 maja w urzędzie gminy 
Qospodarz (w Rzgowie), dokąd winni 
zgłosić się rezerwiści z gmin: Gospo- 
darz, Wiskitno i Brojce, 
| Dnia 30 maja w urzędzie gminy 
Chojny, dokąd winni przybyć rezerwiści 
z gmin: Chojny, Nowosolna i Brus. 

Dnia czerwca w urzędzie gmin= 
mym w Aleksandrowie, dokąd mają się 
stawić rezerwiści z gmin: Brażyca, Rą- 
bień i Nakielnica. 


Dalia 4 | 5 czerwca w urzędzie 
gminy Radogoszcz, dokąd winni się 
zgłosić rezerwiści w pierwszym dniu z 
Bałut, a w drugim z pozostałych miej- 
scowości gminy Radogoszcz, 

Dnia 8 czerwca w magistracie w 
Zgierzu, dokąd winni się stawić rezer- 
wiści ze Zgierza, oraz z gmin Lućmierz 
i Łagiewniki, 

Dnia 10 czerwca w Konstantyno- 
wie, dokąd winni się zgłosić rezerwiści 
mó. gmin: Rszew, Babice, Bełdów i Pucz» 

Wa 

Sprawdzanie rozpoczynać się bę- 
dzie o godz. 8 rano. 

Rezerwiści, stawiając się na odao- 

punkt zborny, winni mieć przy so- 
bie bilety wojskowe, 

Winni niestawienia się na sprawdze- 
mie będą pociągani do odpowiedzialno= 
ści. 


== (x) Z „Lutnić zgierskiej. 
W sobotę ubiegłą, „Lutnia“ zgierska u= 
rządziła przędstawienie amatorskie połą- 
czone z koncertem i zabawą taneczną, 
Pomimo zachęcającego programu pie 
bliczności zebrało się bardzo mało. 

Tańce' po przedstawieniu i koncer» 
cie trwały prawie do rana. 


== (h) Z Piotrkowa donoszą: 
Projekt budowy teatru miejskiego w 
Piotrkowie zaczyna się urzeczywistniać: 
W tych dniach inż, K. przedstawił mæ 
gistratowi szkic i kosztorys teatru. 


Z Sali Obrad. 


Bank Kupieoki w Łodzi. 


W dniu wczorajszym, w lokalu 
własnym, odbyło się ogólne roczne zea 
branie akcjonarjuszów Banku kupieckiego 
w Łodzi, 
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Obecnych było 22 akcjonariuszów, 
reprezentujących 10,559 akcji i 328 gło- 
SÓW 


Zagaił zebranie i przewodniczył na 
niem p, Leopold Landau, który popros 
sił na asesorów pp. Wilielma Hordiicze 
kę i Szymona Neumana, a na trzyma 
jącego pióro p. Konstantego Janasza, 

Ogólny obrót centrali banku wyno= 
sił w roku zeszłym 234,156,065 rb, a 
filjj w Warszawie 158,929 526 ro. Dò- 
chód ogólny wynosił 376,540 ib, 90 k.a 
Czysty zysk 233,708rJ13 kop. Dywidendę 
poslanowiouo wypłacć w stosunku 7 i pół 
procent. 


Sprawozdanie z działalności Banku, 
zebranie akcjonarjuszów zatwierdziło, jak 
również preliminarz wydatków na rok 
bieżący: centrali w Łodzi w su- 
mie 140,000 rb, i filji warszawskiej w Su- 
mię 95,000 rb: 

Do zarządu wybrani został pp. 
Alfred Landau i Ernest Vever; do rady 
pps: Reinhardt Bennich, Szymon Ney- 
man i Piotr Górski i do komisji ręwi- 
zyjnej p. Wilhelm Hordliczka, 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Ostatni tydzień sezonu zimo- 
wego. 


Z kantelarji teatru Popularnego 
komunikują nam, co następuje : 

W poniedziałek, „Zywy trup* 
stoja, w 12 Ouia 


We wtorek, „Tajemniczy Dems“ na 
ogólne żądanie, ceny miejsc zniżone do 
połowy na to wyjątkowe  przedsta= 
wienie. 

We środę, „Elektra“, występ gościn- 
ny znakomitej artystki, St. Wysockiej, — 
ceny miejsć popularne. 

We czwartek, „Zaczarowane Koło“, 
w 8 aktach, z p. Wysocką (ceny zwy» 
czajne). 


W sobotę, po południu ostatnie 
przedstawienie po cenach najniższych 
„Polowanie na zięciów*, komedja w 4-ch 
aktach, 

W przygotowaniu jako ostatnia pre- 
miera w sezonie, najnowsza sensacyjna 
sztuka duńskiego autora Sowen Langego 
p. t. „Samson i Dalila“, z występem 
St Wysockie', która odtworzy tytułową 
rolą w tej ciecawej sztuce, 


Tot- 


Benefis p. Pancewiczowej. 


Dobry pomysł miała p, Pancewi- 
czowa, wybierając na swój benefis Śro- 
dowy „Elektrę" Fofmanstala z wystęe 
pem Wysockiej. 

Nawet ci, którzy „Elekfrę* już wi- 
dzieli, chętnie pospieszą w środę do 
teatru, aby znakomitą iragiczkę zoba- 
czyć raz jeszcze w jej popisowej kreacji, 
Obok niej wystąpi p. Pancewiczowa w 
roli królowej iKlitemnestry, godnie se- 
kundując wspaniałej partnerce, 

podnieść należy niezwykłą w tea- 
tralnych stosunkach koleżenskość p. Wy- 
sockiej, klóra w benelisie grać będzie 
bezinteresownie. 


Bilety na to wielce clekawe wido- 
wisko od dziś sprzedawane będą w cue 
kierni Roszkowskiego, 


Z teatru. 


Teatr Popularny, 


„ładziejać, — 
sztuka w 4-ch aktach 
H. Heyermansa.—Wy- 
sięp St Wysocm 
kiej, 


Nie odziedziczył Heyermans pogo- 
dnego kolorytu po sławnych mistrzach 
holenderskiego malarstwa, 


Na jego palecie dwie masz tylko 
barwy: Czerwoną i czarną, 

Błękit nieba i morza szmaragdy, 
wielobarwny tłum wioski rybackiej i byt 
jego pełen drobnych radości i wielkich 
trosk, — Heyermans przetapia w te dwie 
barwy, 

Na tle czarnem jak morze w czas 
burzy, pisze autor krwawemi zgłoskami 
wielki dramat „małych ludzi“. 


Pomijam społeczną tendencję drá- 
matu, gdyż teatr nie jest i rie powinien 
być agitacyjną trybuną, — nawet teatr 
„Popularny*, 


Jutro we wtorek 23 kwietnią o 


j rocznicę 


godz, 11-ej rano w pierwszą bolesną 7 


b. p. Judyty Feil = 


3 zbierze się py Jei miejscu spoczynku zbolała rodzina, oraz ; 


| „rewni i przyjaoielo, 


Podzięimy się raczej wrażeniem z 
tragedji dus z, których jedyną Nadzieją 
jest wątły, zmurszały statek, na wolę 
morza i burzy oddany. 

lleż to razy zawiodła nadzieja ry- 
baków, ileż razy oczekiwany w _ nadziei 
i trwodze statek nie powrócił do portu, 
nie wrócili do chaty mężowie, ojcowie 
i bracia Ì 

Nienasycone jest morze, coraz to 
nowych żąda ofiar. Pochłonie ojców 
i już chciwie częka, rychło li synowie 
podrosną, by się sprzedać „szyprowi* 
do „maryliy”. 


— Jesteśmy jak te ryby, — mówi 
stary Kobus — jak my ryby z morza, 
tak Bóg nas z ziemi zabiera. 

Dziwną rezygnacją tchną słowa ry- 
baków; ano.. tak już być musil Trze- 
ba iść na śmierć, aby.„ żyć, 

I jeszcze żałoba po ojcach nie zdję- 
ta, a już na morze wyruszają synowie 
i znów w wątłej łupinie oddanej na 
wolę żywiołu lokuje się wszystkie na" 
dzieje» 

i znowu wdów, znowu sierot we 
wsi przybędzie. 

„Nadzieja* jako dramat, wywiera 
potężne wrażenie, choć myśl przewodnia 
uiworu jest również wątłą jak ów sta- 
tek i równie „beznadziejnie* utopiona w 
fabule, jak on w falach morskich, 


Galerja ty p 6 w jest narysowa- 
na po mistrzowsku; niektóre z nich po 


rembrandtowsku są cieniowane i psy- 
chologiczne bardzo ciekawe. 
Ale postaci — nie masz ani 


jedne). , 
W innym „sosie“ podane, widzieliś- 
my już i takie dziewczyny proste, ży- 
wiołowe jak Joe, i śmiałków hardych a 
rzewnych, jak Geerd, i matki kochające, 
a z konieczności bezwzględne, 

Wszystko to już było, choć może 
dopiero po Ben-Akibie.., 

Tedy tylko fabuła, — a tę już zna- 
cie. 


Przychodzi mi na myśl los sztuk 
Heyermansa w teatrze przyszło- 
ści (oby niedalekiejl) i zdaje się, że 
gdyby autor „Nadziei* miał żyć tylko z 
tantiemy od przedstawień w przyszłym 
teatrze, to musiałby się chyba chwycić 
innego „rzemiosła“, by z głodu nie um- 
rzeć. — Ale o tem kiedyindziej, 

Jak grano „Nadzieję*? — Dobrze, 

Mówię to z całem przekonaniem, 
zważywszy Środki i warunki, w jakich 
się teatr „Popularny” znajduje. 


Obsada tym razem była trafna, 
Zwiększona liczba prób i trochę dobrych 
(lepszych) chęci zrobiły swoje, Sztuka, 
z małemi wyjątkami, o których pomó- 
wimy w końcu niniejszego sprawozda- 
nia, — szła składnie i zajmująco. 

Rola Joe nie dała Wysockiej pola 
do popisu. 

O ile w „Judycie*, „Balladynie” i 
„Elektrze* Wysocka mogła grać 
Sa m a, wysuwając się jaskrawo na 
front z pośród bładega otoczenia, 
jako wielka ariystka i jako centralna po- 
siać wspomnianych sztuk, — Oo tyle w 
„Nadziei* o d b ija t-a od względnie 
zharmonizowanej całości, grą szerzej 
traktowana,  tragedjowym rozmachem 
i patosem zypoła w sziuce Heyermansa 
zbytecziuy m 


Wytworzyło się coś wręcz przeciw 
nego temu, co w sprawozdaniu z „Bal- 
ladyny* pozwołiłem sobie 
przyganić Wysockiejż tyn razem do 
współczesnego, realnevo, ulowego dra- 
matu zabłąkały się echa z wielkiej tra- 
gedji... 

i znów brzmiały fałszywie. 

Wprost doskonałą matką Kniertje 


u We wtorek dnia 23 b. m, o godz, li-ej rano odbędzie się na cmen- 
P tarzu żydowskim poświęcenie pomnika 


b. p. Judyty Feilowej 


| b, wiceprezesowej Łódz. Żyd, T-wa Opieki nad sierotami. Na smutna tę i 
uroczystość Zarząd zaprasza członków T-wa, 


była p, Dąbrowska. 


lleż serdecznego 
ciepła pod chmurą troski miała ta mat- 


ka, jaki głęboki ból w chwili pożegna 
nia z synami i jaką bezgraniczną niemą 
rozpacz na wieść o utracie nadzieil 

Cała rola od początku do końca 
grana była jednolicie i typ  Starowinki 


wypadł wypukło do najdrobniejszych. 


szczegółów, Jak bardzo inteligentną i 
myślącą aktorką jest p. Dąbrowska 
można było poznać choćby tylko w 
scenie pożegnania z młodszym synem, 


Rolę Gieerda p. Mielewski grał już 
wiele razy i w różnych zespołach, jed- 
nak nigdy mie dał w niej popisu. 

| wczoraj pierwszy akt, psycholo* 
glcznie o wiele ciekawszy od później” 
szych, moment powrotu z więzienia, 
wypadł szaro i nieciekawie, Geerd — 
syn przestworów Oceanu, wolny i hardy 
marynarz, przez sześć miesięcy więzio- 
ny w klatce kamiennej, jak młody orzeł 
powinien prostować skrzydła pomięte 
i oczy od mroku oślępłe otwierać na 
słońce, powinien buntować się i fermen= 


tować zapasem energji, niespożytej przez 


rygor więzienia. 


A tymczasem — Geerd zrzędził | 
grymasił, jak stetryczały starzec. Za to 
w drugim akcie: przyszedł | 
zwyciężył! 

Zwyciężył, jak zwycięża zawsze 
kiedy może przemówić samą po- 
tega słowa, 

Najciekawszą może w sztuce rolą 
młodszego syna wdowy Kniertje, grał 
wczoraj p. Maynuszewski, 

Chłopiec żywiołowo boi się żywio» 
łu morza; wie, że pochłonęło jego pras 
dziadów i dziadów, ojca i braci star 
szych „so 


Zna morze, zna tę szkliste zielone 
otchłanie, które czychają tylko, by im 
nadzieję powrotu powierzyć, | boi się 
do szaleństwa, on co na lądzie nie ü- 
ląkłby się byle czegom. 

Obłędny lęk przed „maryną* czym 
go całej wsi pośmiewiskiem, a przecież 
przeznaczenia swego nie uszedł i legł 
na dnie morskiem razem z szczątkami 
„Nadziei*, 

P., Magnuszewski doskonale ujął 
psychologję chłopca i w chwili pożegna» 
nia z matką zdobył się na rzetelnie dra- 
matyczne napięcie, 


P. Bolesławski był, jak zawsze zre 
sztą, na wysokości zadania, Typ zboga- 
conego „szypra% bezwzględnego w wy” 
borze drogi do fortuny, był narysowany 
szerokim giestem dosadnie i zajmująco. 

Doskonałą parę zdziecinniałych Staw 
rych rybaków, po pracowitem życiu ©» 
czekujących śmierci w przytułku, — 
dali p. Kułakowski Miciński, 

Na psy zeszłe „wilki morskie* mia» 
ły dużo charakteru w grze. 

Za to ż charakteryzacją zewnętrzną 
należałoby się jakoś porozumieć. Każdy 
z grających naczej stopniuje szminką 4 
żaden mie liczy się z oświetleniem; stąd 
śłarzec p. Kkułakowskiego wygląda, jak 
Qaziarski młodzian wobec  woskOwU*Ziue 
misiej twarzy Swego towarzysza. 


Wszyscy inni zasłużyli na to, 
6 nich obszerniej pomówić, CŁEZO 
nak z braku miejsca wypadnie mi 
niechać, 

Reżyserja staranna dała rezuliatyg 
jedynie scena kobiet przy stole z aktu 
Mi rwała się jak zbuiwiałe tyko. 
nie mówić 


aby 
jede 
zür 


O wysiawie — lepiej 
wcale, albo poświęcić jej specjalną re- 
cenz,ę. 

Po zupełnie „zdecydowanych  mm- 


terjalnych rezultatach* sezonu (dwuch 
sezonów) — moglaby dyrekcja zdobyć 
się i postawić w izbię rybackiej dwie 
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półeczki prawdziwych ła- 
łerzy | misek, zamiast wmawiać w ludzi, 
że namalowane na ścianach koloro- 
a: placki — imitują fajansowe naczy- 


Również wkoło okapu można by- 
ło zawiesić prawdziwe kubki 
i łyżki. 


A już zgoła humorystycznie wy» 


głądały trzy śledzie wędzone, za- 
wieszone symetrycznie nad komi- 
nem, 

Konrad Tóm. 


Wzlot hr. Scipio del Campo. 


Prześliczna pogoda zapewniła wczo- 

taj ostateczne odbycie się zapowiedzia- 

ch wzlotów znakomitego  awjatora, 

od dłuższego czasu już oczekiwał 

g ie na przyjaźniejszą 

o też od godz, 8 i pół mep 

kierunku Rudy Pabjan, sunęły wehikuły 

pajrozmaitszego kalibru od „wonnych* 

samochodów i wykwintnych powozów 

do naiłoczonych bryk podmiejskich; za 

memi sznurem ciągną cykliści, a obok 
szary iłumek piechotką podąża. 


nych tu- 


pyła gryzącego i za- 
karawanę brudno szarą O- 


tramwajach podmiejskich ścisk 
( opisania; z okien wagonów wy- 
głądają unięczone oblicza pasażerów 
stłoczonych, jak śledzie w beczce I zdają 
wę zazdrościć nawet piechurom. 
Q dorożce nie każdy może marzyć. 
Sprytni „sałaciarze" postanowili wy- 
wczorajszą okazję, aby odra- 
fm dojść do grubej fortuny... Za kurs 
na plac wyścigowy każą sobie piacić po 
% rb, i więcej. 


Ale oto zbłiżłamy się już do celu 


Zdala już widać tłumy, zalegające 
t zw, rublowe trybuny i dalej, stojące 
miejsca za trybunami. 

Okoliczne pagórki, dachy i wieżyce 
gęstem mrowiem obsiedłi amatorowie 
bêzpłatnych widowisk. 

Zapowiedziana godzina wzlotu mi 
xeta już dawno, a aparat jeszcze Spo” 
ywa w haugarze. 

Okazuje słę, że wiatr jest zbyt siiny 


f 


. į wzrasta z każdą chwilą, na horyzoncie 


zarna chmura niepokoi świtę znakomie 
tego lotnika, Ale oto wszystko minęło, 
chmura bokiem przemknęła, wiatr się 
uciszył i znów słonko wiosenne rozzło- 
ciło pola, Spiesznie wytaczają aparat — 
jednopłat Moran'a, zgrabny, lekki i este- 
tyczny. u 

Jeszcze drobne poprawki, sprawdze- 
hłe motoru i części aparatu. 

Za chwilę ukazuje się hr. Scipio 
del Campo w otoczeniu przyjaciół: 
dzielny lotnik doskonale wygląda nawet 


m tym brzydkim czarnym skórzanym ko- 
śtjamie. 


Aparat ustawiono nawprost try- 


ben 

Jeszcze pół godziny niecierpliwego, 
denerwującego czekanła i oto lotnik 
dosiada swego skrzydłatego rumaka. 

Mechanik puszcza w ruch motor, 
Aparat jak młody gorący ptak trzepoce 
się i wyrywa do lotu; pięć par silnych 
rąk wstrzymuje jego zapał, 

Pośród warczenia motoru rozpędza 
się propeler... Komendal.„ i zwinny ptak 
wyrywa się z rąk, 

Zrazu biegnie po ziemi, potem lek- 
ko unosi tylae płaty sterowe, potem 
przód.. Dwa—trzy susy naprzód i w gó. 
rę,» | już płynie w przestworzach, co" 
raz wyżej, wyżej. 


Lekko i zwinnie zatacza wielkie kO- 
ło wkrąg trybun, nad torem; przed try 
bunami witany rzęsistym okłaskiem To= 
sentuzjazmowanego tłumu, płynie dalej 
w błękitnych przestworzach, kołysząc 
się ziekka jak ptak na mocnych roz” 
postartych skrzydłach i drugie koło nad 
torem zatacza, 

Przed irybunami stopniowo lot zni- 
ża i gładko, bez przeszkód ląduje w 
tem samem miejscu, z którego się 
wzniósł, 

Dalsze, figurówe loty uniemoźliwił 
nowy wiatr i nowe chmury z zachodu 
nagromadzone nad polein. 

Czekago jeszcze dość długo na uci- 
Romie cje wichru, ` ale- ze względy na 


Ek widu "s pw wes "ny A „nici ÓGEĆ 2a r mah p Ty: taai aiia ii " 


ROWY KURIER ŁODZKRI += 72 Kwietńła 1912 r. 


czas spóźniony O godz. 7 I pół w, za- 
niechano dalszego czekania. 

Powróciliśmy zakurzeni, jak stare 
księgi mędrców, głodni i zmęczeni, ale 
dumni zwycięztwem genjusza ludzkiego 
nad tak zdraliwym i nieuchwytnym ży» 
wiołem, jak — powietrze. 

I tylko wiatr, zaciekle tnąc twarze 
wracających, trzeźwił ten entuzjazm i 
przypominał, że  nieujarzmione jest 
jeszcze powietrze i że cugle narzucone 
łatwo jeszcze zrywa, 


T 


Kronika sądowa: 


Sprawa Bogdana hr. Roni- 
kiera. 


Dziś, o godz. 11 przed południem, 
rozpoczęły się ostateczne rozprawy w 
procesie Bogdana hr. Ronikiera. 

Wszystkie przygotowania ukończono, 

Oskarżony pracował usilnie nad 
swoją sprawą w ciągu wielu tygodni i 
zapisał całe fohały notatek; wczoraj, w 
ostatnim dniu przed rozprawami, dłu- 
żej, niż kiedykolwiek, bo aż do godz. 4 
gorączkowo uzupełniał swe notatki. 


Rozprawy odbywać się będą w tej 
samej sali, co za pierwszym razem; sałę 
tę wczoraj już odpowiednio urządzono; 
biłetów wejścia wydano sto kilkadziesiąt; 
wobec znanego już z doświadczenia na- 
pływu publiczności i w celu uniknięcia 
przedostawania się na salę osób, niepo- 
siadających biletów wejścia, ustanowiona 
będzie podwójna kontrola: pierwsza 
przy wejściu na schody, prowadzące do 
AP tamentu, druga przy wejściu do 
sali. 


Oprócz Bogdana hr. Ronikiera przed 
izbą stanie Zawadzki, b, właściciel po- 
kojów umeblowanych, współoskarżony. 
Jego stawiennictwo, jak  donosiliśmy, 
izba uznała za konieczne. Podczas roz- 
praw Z. skorzystał z prawa, według 
którego oskarżony © przestępstwo, za 
które grożą nawet roboty ciężkie, może 
nie stawać przed instancją apelacyjną. 

Komplet wyrokujący będzie ten sam, 
co za pierwszym razem, mianowicie: 
prezes Czenykajew, Oraz członkowie 
izby: Ałkałaj asagieorgi (referent) I 
Jegorow. 


Oskarżenłe popłerać będzie pod- 
prokurator Herszelman, pod którego 
kierunkiem było prowadzone śledztwo. 

Obowiązki sekretarza pełnić będzie 
sekretarz ll departamentu izby sądowej 
Rzepińskij. 

Co do obrony, oraz reprezentowa- 
nia akcji cywilnej, zaszła ta tylko zmia» 
na, że adw. przys, Bobriszczew-Puszkin 
(ojciec) nie będzie bronił Ronikiera, za- 
stąpi go Bobriszczew-Puszkin (syn). 

Ostateczna lista świadków, ulegają- 
cych zbadaniu, jest nie wiele mniejsza 
od liczby świadków, zbadanych w sądzie 
okęgowym, obejmuje ona 42 osoby. 


TELEGKAMY, 


Tel, Ag. Pet, 


Bezrobocie w kopalniach leń- 
skich. 

Irkuck, 21 kwietnia.—Według danych 
urzędowych z Bodajbo skutkiem długo 
trwałego bezrobocia w początkach kwie- 
tnia delegowany był do Petersburga 
przedstawiciel towarzystwa leńskiego So- 
łodiłow w celu opracowania warunków, 
któreby przyjęli robotnicy. 


Towarzystwo zgadzało się na na- 
stępujące ustępstwa: płaca zarobkowa 
w partjach poszukiwaczy i podczas ba- 
dania, jak również w święta zimowe — 
półtoraczna i przejazd bezpłatny do 
Ust Kuty z utrzymaniem, dla robotni- 
ków, którzy przesłużyli nia mniej jak 
trzy lata, wypłata comiesięczna przy 
kontrakcie miesięcznym; bezpłatne 0» 
świetlenie koszar ogółnych; praca zmia- 
nowa w szybach; praca pofajerantowa 
według umowy dobrowolnej; zniesienie 
talonów; zapłata za chodzenie do odda- 
lonych kopalń jak za robotę; umiesz- 
czenie familijnych oddzielnie od kawale= 
rów; niezmuszanie do pracy według 
specjalności; wydawanie kwilów za wy* 
robieiie L Obecność delegata przy wy- 


+ dawaniu zapasów. - 


Odrzucono żądania strajkujących co 
do ogólnego zwiększenia zarobków, 
8-godzinnego dnia, zapłacenia za bezro- 
bocie, uwalniania robotników tylko w 
lecie za wiedzą komisji robotniczej, za- 
płacenia chorym, oprócz kalekom i u- 
walniania urzędników na żądanie robote 
ników. 

Sołodiłow zatelegrafował te warun- 
ki zarządzającemu Teppanowowi, zabroe 
niwszy wydawania żywności strajkująa 
cym nadal i polecając ich eksmisję z 
mieszkań. 


Ogłoszono to robotnikom 17 b. m. 
zrana.- Robotnicy wzburzeni aresztowa- 
niem przywódców ubiegłej nocy, nle 
chcieli rozpatrywać warunków towarzy- 
stwa. Represje co do eksmisji i prze- 
rwanie wydawania żywności zwiększyły 
wrzenie i 8,000 robotników z dolnych 
kopalń ruszyło do domu ludowego, za= 
mierzając się połączyć z 2,000 ludzi na 
kopalni teodozjewskiej. 

W domu ludowym znajdowali się 
administracja kopalni, inżynier okręgo- 
wy Tulczynskij, wiceprokurator irkucki, 
rotmistrz żandarmerji Treszczenko i 110 
żołnierzy z 2 oficerami: Z, chwilą zbli- 
żenia się tłumu żołnierza stanęli w po- 
przek drogi, Dla uniknięcia starcia 
Treszczenko posłał strażnika z żądaniem 
zatrzymania się lub powrotu, grożąc 
strzelaniem, s 


Przewidując, że strażnika tłum nie 
usłucha, rzucił się naprzód Tułczynskij, 
błagając, żeby się cofnęli, 

Pomimo, że pierwsze szeregi chcia- 
ły usłuchać, tylne naparły i odległość 
doszła do 106 kroków, 

Roziegła się salwa i tłum razem z 
Tulczyńskim upadł na ziemię, Tulczyń- 
ski podniósł się i następnie znaleziony 
został między zabitymi i ranionymi, 

Petersburg, 21 kwietnia.—Paździer- 
nikowcy postanowili w poniedziałek 
wnięść interpelację w sprawie kopalń 
leńskich, 


Węgry I Chorwacja. 

Budapeszt, 21 (4—Prezes ministrów 
Lukacs oświadczył w „Pesti Hirlap*, że 
program jego polega na zniesieniu nie- 
snasek międzypartyjnych z kompromi- 
sem na podstawie liberalnej dęmokra= 
tycznej reformy w j 

„Pesti Hirlap donosi, że Khuen 
Hederyary oświadczył na zebraniu partji 
rządowej, iż Węgry powinny zażądać 
pełnego zadośćuczynienia za mową pre- 
miera austrjackiego. Większość gazet 
przypuszcza, że wmiieszanie się Austrji 
pogorszyło stan rzeczy w Chorwacji, 
Nowy premier powinien utrzymać ko- 
misar,iat w formie protestu przeciw 
Austrji. 

Wojna włosko-turecka, 

Berlin, 21 kwietnia, — „Nord Allge= 
meine Zeitung“ jest zdania, że mocar- 
stwa nie będą w możności przeszkodzić 
zamknięciu Dardanellów. 

Buszamec, 21, kwietnia, — Na syg- 
mał, dany z samolotu, bataljon. piechoty 
rozproszył arabów w Sironie południo= 
wej i południowo-zachodniej fortu A 
Arabowie ponieśli znaczne straty. 


Telegramy własne 


„Now. durjera Łódzkiego 


0 uniwersytet ruski, 

Wiedeń, 21 kwietnia, U ministra 
oświaty d-ra Fłussarka odbyła się w O- 
becności ministra Długosza, konferencja 
informacyjna z przedstawicielami klubu 
ukraińskiego w kwestji uniwersytetu rus: 
kiego. Po omówieniu ogólnych punktów 
widzenia, dalszy ciąg tej konferencji za- 
powiedziano na najbliższy czas. 


Wojna włosko-turecka. 


Odrzucenie włoskich warun- 
ków pokoju. 

Konstantynopoj, 21 kwietnia —Pro- 
jekt odpowiedzi Porty na krok mo- 
carstw będzie dzisiaj przedmiotem na- 
rad rady ministerjalnej, Odpowiedź be- 
dzie bardzo obszernym dokumentem, 
zawierającym pogląd na sprawę trypoli- 
lańską. Podkreśii ona pojednawcze sta- 
nowisko Turcji mimo przeciwnej wszel- 
kiemu prawu akcji Włoch, Porta nie 
może nigdy zrezygnować z nieograni- 
czonej zwierzchności Włoch nad Tripo- 
lisem. Wreszcie uzasadni odpowiedź 
kategoryczne: odrztcenie warząkÓw. po”. 


re Ë 4 


fisz NE DZ; 
kojowych włoskich, nie tormnułając 
swej strony żadnych warunków oji 
„Titanio”, śe 
NewyJork, 21 (4) — Pomimo upływ 


nięcia już czterech dób od chwili J 
strofy okrętu „Titanic* Z Now. ja | 


me ma jeszcze ani jednej kon 
wiadomości o liczbie ofiar, lub o H 
uratowanych pasażerów, znajdujących sią 
na pokładzie „Carpathji*. W mieścią 
czynią już wszelkie możliwe p F 
wania na przyjęcie rozbitków. | 
Cunard-linji otrzymuje z różnych srosj 
prośby, aby nie wpuszczała na pokład 
„Carpathji, reporterów którzy m á 
wywołać niepotrzebnie świeże zamięę 
szanie, i 
Minister handlu. mia? dłuższą romo 
wę z prezydentem Taftem, poczem 
się natychmiast do Nowego Jorku, aby 
być obecnym przy wyładowywaniu pas! 
rowca z rozbitkami, Rząd polecił zame) 
knąć natychmiast - wszystkie prywatna) 
stacje do telegrafowania bez drutu, gdyź 
wielu amatorów chwytało częściowe 
urywki najrozmaitszych depesz i i 
wało je potem do pism, przez co powa, 
stało mnóstwo baśni i isdn 
Londyn, 21 (4) — Kapiten parowcę. 
„Cincinnati“, który przybył właśnie da; 
Nowego Jorku, opowiada otrzymał rówe) 
nież wiadomość o katastrofie, jaką) 
spotkała zatopiony okręt, i imee 
popłynął ku niemm, jednakże w drodze 
dostał drugą depeszę, niewiadomo przez) 
kogo wysłaną. „Olympic" przybywas-2) 
już nie potrzeba — spokój“, Ę 
Kreta a Grecja. 
Ateny, 21 kwietnia, — Agencja 
ska donosi: Nowy preiekt w 
muzułmanin kreteński, zjawił się przed 


la greckiego będzie respektował 
uprawnienie muzułmanów. 
Skutki bembardewania, 
Konetantynepei, 21 kwietnia Prat? 
cuskie i rosyjskie towarzystwo tegług 
wniosły do Porty protest, z powody 
zamknięcia Dardanelów i żądają odszkoj 
dowania 200 funtów dziennie. - A 


o 


© akiai H 
* 


Grekolada mleczna 


— 6-411 w świecie, 


„Na dochód Towarzystwa 
Zwolenników Sportu” 


) 


eatr Popularny 
| dyr. Mielewskiego. 
W czwartek dnia 25 b. m. 


„Zaczarowane Kolo” 


Rydla. | 
Gościnny występ 
a 


St. Wysockiej 


w roli tytułowej. 
Bilety wcześniej nabywać można w cm 
kierni W-go Urlichsa (róg Zielonej È 
Piotrkowskiej od godz, 10i pół rano dg 
godz. 1-ej, a po poł. w kasie. teatru cpqj 
= . - Asinis >) l 14 


K 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski fi owootworzona 


INSTYTUT De S, KANTORA, 


Specjalisty cherel sl órrych. waosow, wenerycznych i moczopłciowych 
ulica Krótka JM 4. Telefonu M 19—4]. 17200 Ę 

Leczenie promieniami foertuyena,śr"iatłem Finsena i kwarcowem ii 
(choroby skóry i wypadanic włosów, prądami wysokiego napięcia Ñ 
(świeżba, hemoroidy; elel.irolity (radyksine usuwame szpecących włosów), EH 


„Dramatische 
Kuast* — 


nowy kurs tańców, Podejmuję się 


się jeszeze dałączyć kilka par. 


masaż wibracyjny i prcur.rtyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc $i r1672—1—1. 
płciowa), kaustyka, usuv*rio trodzwek) Ende i cystoskopja (oświetłanio f UWĄGA. 
organów moczopłciowych, klektryczne świetine kąpiele i gorąco FE EB 


„Ehrlich=rłata 606", i 
5— ü osobna poczekalnia. 


"PARA 


powietrze, Leczenie syphilisu 


Akeyjne Ruen eysi 


|imrqin 
w Rosji 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 5. 
Łódź, Rzeźnia Misska. 


DRUKARNIA 
ST. KSIĄZKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


poleca: 
Ą Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Wiąozkę mięsną. 
4) Kupuje i sprzedaje skóry surowe, 
mokre i suche. 1:82—20 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM. 


Dnia 15 maja r.b. otwarty zostanie w Kociołkach 
za Pabjanicami 


Pensjonat Ola dzieci i młodzieży 


po kierunkiem A. Drutowskiej, 

a opieka, Zabawy i gry sporiowe poud opieką ru: 
tynowanych przewodników. Fortepian na miejscu. Bliższych 
imłormacji. udziela sią codziennie od 3—5, Juljusza 37, 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 
WANYCH Asy a tO ai 


zza PA | 
Księgarnie Gebetnnera i Wolffa polecają | 
Mowość! „„„Mowo 
JORDANA (JULJANA WIENIAWSKIEGO), 


Hartki z Pamiętnika 


ząwierające obrazy z okresu przedpowstaniowego, 
=== z powstania 1863 r. i z emigracji. 
Cena dwóch tomów rb. 2.40. 


ty dochód z tego wydawnictwa przeznaczył autor 
na korzyść Towarzystwa Literatów i Dziennikarzy c= Kasy 


Mikołajewska 42 || ucze 


— | Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


MINI LL woczansa mama mm sessasc: 


ucieęszne przygody szpiega japońskiego do nabycia 
11 w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego” :: | 


Pow ky» deg Ma L a gg Zakład prawdziwego leczniczego e 

Okazy ze wszystkich stron świata >“ "NE 
kasi od „be i pół. i 9 wieczór 8 a REFI RU É E 

Wielkie przedstawienia tresowanych zwierzat 3 H. SIGALINY : 
Zrupy-Ciliputów, składającej się ze 6 osób £| „poc o obeonie przy ulley ; 
najmaejs ludzie na świecie m Zawadzkiej N2 2]. ch 
LHipuol-kupleciści, dueciści tancerze, it.p, E 161—16—1 |) 
Wspaniałe kostjumy! 5 d a 


EGSCGZEREM naaa d anan a a a d 


Dr, S. Sznitkind Dr. L. Klaczkin 


- ul, Średnia nr. 2. Kenetantynówska il. 
Kosmetyka lekarska (piegi, pry- Syphilis, skórne, weneryczne, 
szcze, włosy etc), choroby skór- choroby dróg moczowych. 
ne, weneryczne i moczopłciowe, 
Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
44 do 9 wiecz, damy od 4'/ 


W Soboty, Niedziele i święta. przedstawieńia od 1-ej p, poł: 
ico każde 2 godziny Ceny od 25 kop. do 95 kop. 


ać 
wszystkie pisma, | 


oraz ogłaszać SIĘ w tychże 234) 
ściśle, według cen redakcyjnych 


m W PROMIENIU" 


Piotrkowska Zi, telefon 1200. 
Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich czasopism i 


| Prenumerow 


wiecz. dla pań od 4—6 pO 
11:30 


południu. 


Dr. Feliks Skusiew.cz 


Andrzeja 13. 


dr. X. Waserman 


Bł. warszawskich, jak; ; CHIRURG, Choroby skórne, weneryczne 
Tygodnik Ilustrowany", „Świat*, „Nowe życie"; „Wolne Slowo", „Mysi D Í i 
Niepodległa”, „Tygodnik "Mòd I Powieści”, * „Przyjaciel Dzieci”, „Oszeta i powrócił, ; oRopiłoWe, 


Przyjmuje: od 9 — 11 g. rano 

4 — 8 g. popoł. W niedziele 

święta od 10 — 1 g. rano. 
Telef 22-66, 


Ü Swiąteczna*, „Trubadur Polski*, „Gonięę Poranny | Wieczerny”, „Nowa [H3 
i Gazeta”, Kurjer Poranny”, „Kurjer Poiski*, „Wiadomości Codzienne”, $8 
| „Kolde“, „Mucha“ it, d. 2960—0—1 


Leczenie hemoroidów metodą nieoperae 
cyjoą (beskrwawą) podług prof. Bossa. 
9—10 | 4—6, 


Srednia il, Telef, 14-22 


Niniejstem mam zaszczyt zawiadomić Sz. P,, 
UL, PASAZ SZULCA 4% 2 obok Sali Angielskiej w byłym lokalu Tow. 


Nowa pierwszorzędna szkołę tańców, 


urządzoną z wielkim komfortem, podług ostatnich 
i hygieny, posiadającą efektowne elektryczne oświetlenie. 


od 9—1 


de jedni pod 8—1 rano: od Godz. 
5— 


szkoła tańców II 


że otworzyłem ' przy 


wymagań techniki 
Rozpoczynam 
każdego, bez względu na zdolności w 


przeciągu Í miesiąca wyuczyć wszystkich najifowszych i starych tańców. 
Zapisy przyjmuje się codziennie w mojej kancelarji od 
wieczorem. We wtorki są urządzane kołka zamknięte, do których może 


godz; 7 do 11 


Z szacunkiem 


Henryk Hendrykowski. 

dyplomowany nauczycie! tańców, 
W niedziele i święta tańce zbiorowe 2 razy dziennie 
= 4, od 2 do 6 i od 7 do 12 wieczorem, Udzielam także lekcji w sto- 


i warzysteniach i zakładach naukowych. ń 
ść śycie kit det de tede de 


SPECJALISTA 


Chorób skórnych, wenarycznych 
i niemocy płciowe] 


Dr. LEWKOWICZ 


P syphilisie stosowanie 
rzy syp 606% prep 


sy 
Leczenie elektrycznością i masa 
żem wibracyjnym. 
Zachodnia N8 33 
i od 6—8 dla pań od 5—b 
w niedzieię od 9 do 1. rr 110910 


Śed tc Re ddd He 
Dr. L. Prybulski 


powrócił, 
Choroby skórne, wiosów, (kOg= 
meatyka lekarska) weneryczue, 
me czopłciowe i niem picis 
wej. Leczenie. syphilisu Salvarsa= 
nem „Ehrlich-Hata 606* wśród» 
żylnie. 

Leczenie elektrycznością i maa 

sażem wibracyjnym, ulica. 
POŁUDNIOWA N 2, 

Przyjmuje ahorych od 8 — | rano I cń 


4 — 6 po pol, panie od 5 — 6 po pał 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Reda Ho de Se $$ Że 
Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU, 
3. Zielona 3. 


Dr. |. Silberstrom 


mieszka obecnie na Zawada 
kiej NRI2. Choroby skóry 
włosów, i weneryczne. Radyka) 
ne usuwanie szpecących wio- 


sów. 
Przyjmuje; od 11 
pO poł. ed 5 | pół. 
Dia pań od 41 pół 
3 po poł, 


dzielę de 
Dr.M.Papierny 
Akuszer i spoojalista 
chorób kobiecych, 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 | pół por 
do 6 i pół po południu, 
Ulica Południowa 283 
Teletonu Në 16.85 2640 


De itmanawicz 


Krtżka I2. 
Ghoroby dróg moczcwych 
(pęcherza i nerek) 
tystoskopia i zgtybaikowanla 
moczowodów. 
przyjęć: od 8—10 i 4—7 


Dr. REJT 


Średnia 5, 
Sp.: Choraby skórne, wenerycz: 
n* kosmetyka lekarska, Lecze- 


me syphilisu Saiyarsanem „ER- 


11CH-MATA 606" wśród-żylni e 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażem wibracyjny me 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjąc: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W bpiedziele i święta 9—2 po g 


~ „LaB) 


Rn > 


-Ies 


PA 


py M Ćma 


_ NOWY KURIER ŁODZKI — 22 Kwietnia 1912 rote - 


Karol Michalski 


Łódz, Piotrkowska 223, telefon 28-83 


L — — Akcyjnego Zakładów Ceramicznych Dziewulski i Lange w Opocznie, 


Posadzki 


cówki różnokolorowe, 


dobroci. 


terrakotowe. 


| Rozklad jazdy lódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


3 na lini Łódź ~- Aleksandrów. 


| i W dni powszednie W dni 
| Odchodzą z Łodzi |Odch, z Es Odchodzą z Łodzi 


t 500 rano | 355 pp, | 5% rano | 4% pp. || 5% 
OW obs | 8 w-KOBV'L 188 5 e 

668 „| 56 „ | 70 „ | 610 wiecz.|| 6% 

148  „ | 010 wiecz,| 826 „ |666 „ || 7% 

8% „ |ó6 . |90 „ | 1% ,„ | 7% 

910 ” 146 " 956 ” 825 ” T50 

| 95 a Msa, |10%6 a |910 , | 816 
106 „ |9% . iia ,„ | 9% = 830 
115 „ | 9% y |l2io „ |104%0 , 006 

1256 „ llo > |1265 pp. H1%6 > || 9% 
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Kto szuka: 


pracy, 
posady, 
służby, 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
| reklamy wyrobów, 
y . ` dzierżawy. 


Kto choe: 


| nająć mieszkanie, 
E 3 kupić lub sprzedać 

| ziemię, handle, 

gospodarstwa, 
piyay pieniędzy 

í it p. 

| lub podać cośkołwiek 
R do wiadomości ogółu 

i najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
f w „owym Kirjerze Lódzkin”, 


| Najbliższy od Petersburga siarczany 
] ; i błotny kurort 40 wiorst od Rygi. 


Sezon od 16 maja do 25 sierpnia 


p j Siarczane i błotne 


Kąpiele (żywicowe solankowe zwyczajne i kwa- B 
) sowęgłowe), Prysznice o wysokiem ciśnieniu $ 
Inhalacje Masaż Frykcje Kefir Miejscowość  lesista. Tramwaj elektrycz- $ 
ny do wybrzeża zatoki Fińskiej. Olbrzymi park, Bibljoteka. Czytelnia Or- 3) 


kiestra symfoniczna pod dyrekcją G. J. Zasławskicgo. Niedrogie utrzyma- 6 
d nie. Rozrywki. Od 10 czerwca do 26 lipca stjst. opłata za kąpfcle jest $ 


| A podwyższena, Na dworcu jest. biuro inferrmacyjne o mieszkaniach, 
| W sezonie 1911 roku było przeszło 7100 kuracjuszów 
) | syłene są na pierwsze żądanie, Dyrektor uzdrowiska 


Dr. A ŁOZINSKI 
GEE HIPEE RERI YA 


A Rie 


Wydawca Antoni Książek. 


Szczegółowe informacje odpowiedzi ia zapytania lekarzy I pacjentów wye ; 


w druk 


2 dl 7 > | 
Ważne dla Pań! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KAKTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5 
Telefonu Na 28-01. 


Poleca Szan Paniom w Łodzii oko! icach 


NAJPIĘKNIEJSZE CZESANIE 
mycie głowy z natychmiastowym wysu 
szeniem (Manican) czyszczenie paznogoł 
farbowanie włosów i wszelkie roboty w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to: 
Joki turbanowe warkocze i postisch, za 
wsze w najnowszym styłu wykonywąna 
pod moim kierunkiem, W upina- 
nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 

Abonament na miejscu i w domach 


KTKTTTYRYTKH 


Pracownia Sukien Damskich 


A. Bóreckiej 


Łódź, Zachodnia 30 
(róg Konstant.) m, IQ 
(2-gie piętro) 
wykonywa suknie balowe, 
wizytowe, kostiumy i t. d. 
Po cenach bardzo 

przystępnych 


(płoszenia drobne. 


D° sprzedania 2 nowe wozy 
do cegły na parę koni. Wi- 
dzewska 197. 2271—3 
o Sprzedania urząazenie res- 
tauracji lub kawiarni, oraz 
duzy wóz do ciężarów i resor- 
ka, Nowo-Zarzewska 55, Pralnie, 
Sędziwy. 2301—8 
D* sprzedania, Szafa, łóżka že- 
lazne meblowe z materacem. 
urzędewem „stół krzesła i dres 
biazgi, dowiedzieć się od 9-ej da 
2-ej. Zachodnia X 29, m, 9. 
2802—2 
O oddania na własiOść pół» 
tora roczny chłępiec, Wia- 
uomość: uł, Andrzeja 43 m. 7. 
2198—2 


ni St, K a, Zachodnia 37. 


Er piekarska do sprzedania. 
Ulica Milsza Ne 27. 2289—33 
est mamka ze świeżym bokar- 
mem. UŁ Nawrot Ne 73, m.3. 
2295—32 
orepetytor udziela lekcji ro- 
syjskiego, arytmetyki, algeb- 
ry, geometrji i innych przedmio- 
tów. Oferty składać pod „Sere- 
nus” w administr. Nowego Kure 
jera Łódzkiego. 2281—32 
aszyny awie >ingera pięKine 
M szyjące: nożna 16 rbl. ręcz- 
na 10 rbi. Piotrkowska 103—5 
toda zdolna krawcowa po- 
M szukuje szycia w domu pry- 
watnym. Łaskawe oferty pod 
20” uprasza się składać w ad- 
mińistracjj „Nowego Kurjera 
Łódzkiego”. 2280-—65 
reośwy, sprawy karne, ape- 
lacje, kasacje, kontrakty, za- 
graniczne paszporty, Dawid Ma- 
ków, Widzewska 36. _2483—1 
iac 40X42 do sprzedania pod 
P Rudą Pabjanicką. Wiadomość, 
ulica Ciubernatorska 84 m. 34, 
ITi piętro, stróż wskaże. 
2251—3 
otrzebny uczeń do malego 
P chłopca do udzielania lekcji 
polskiego, rosyjskiego i niemiec- 
kiego. Łagiewnicka 31. Dziekań- 
ska. 2245 —3 
T)otrzebny inkasent z kaucją. 
p Wiadomość w admivistracji 
„Nowego Kurjera Łódzkiego”. 
2268—5 
otrzebne panny szyctą rę- 
kawiczek trykotażowych, jak 
również do formowania rękawi- 
czek, Chalfi. Wschodnia 8 34, 
2270—2 
iwiarflid < Wafsziäiem rzezi- 
P czym do sprzedania, z powo- 
du wyjazdu, Przejazd 33, 
2294—3 
ouwzębną dziewczynka albo 
P chłopiec do pasienia dwóch 
krów. Wiadomość: stacja. Łódź- 
kaliska. Aleksander Roszkowski, 
2283—1 
rzyjmę kiiku panów na miesz- 
P kanie z utrzymaniem lub bez 
Wiadomość. Nawrot 79 m. 12. 
i. Klvkaszewski, 


ta 


utrzymanie. 
‘Ne 148 m. 50. 
apler gazelo 

F maty do sprzedania. 


na pudy i 


Zachodnia 87 


Płytki glazurowane. 


LN AE z AAA m WZA TWE BT OŁ I kN 
PZ mé mężczyzn na całOdzieu= 
Widzewska 

2292—3 


Wia- 
'*demość w kantorze „Kurjera“ 


M 92 
Li- 


Cegła ogniotrwała wysokiej 


Glinka ogniotrwała Towarzystwa. 


—— —— 


rzybłąkała się koza. Wiado-' 
A u Dawida Lisbanda. Łae 


piewnicka NE 2, 2290— 1: 

kiep kolonialny i magiel do: 
kK. sprzedania: UI. Wspólne 
Ne 47/10. Radogoszcz. 2238—6: 


eleganckim domu dwa stos) 
Waza frontowe pokoje 
od Promenady razem lub oddziel« 
ne od 1ji4 Lipca do wynajęciać 
Andrzeja 7, wejście od Promena 
dy, Il piętro, mieszk. 13. i 

2284—3 

jagina? paszport, wydany przez, 
L komisarza 9-go Łazienkow= 

skiego cyrkułu Warszawsk. pom 
licji 22-g0 września 1905 rokw 

za Ni 2313 na imię Henryka 


Rilipp. 2288— 
rjaginął paszport, wydany z m 


gistratu m. Łodzi, na imig 
Gerszona Lejba Krenicera. 


Za | 
ŻĘ paszport, wydany z g 


ny Nakielnice, pow. łódzkiego 
gub. j 


BAREM na imię Ta 
odka. -- 32671—3 


cina 


gana paszport, wydany z gmi 
ny Radogoszcz, pow. łó 


kiego i bilet wojskowy, na i 
Juliusza Szyfnera, 226 
r4aginąt paszport, wydany z 


gistratu m. Łasku, gub, piotra) 
kowskiej, na imię Dawida Wi- 
dawskie¿o, 3266—% 
ręaginął paszport, wydany z ma: 

gistratu m. Łodzi, na imię 
Zdisława Głowackiego. 


gees karia od pasz 
wydana z fabryki Jelenia 
imię Katarzyny | 


Kazimierczak, 
a 
"jag karta od paszport 


wydana z fabryki Poznańskie” 
go, na imię Hipolita Smigielskie- 
go. 2293— 


f jca karta od paszport® 

wydana z fabryki Fischa na” 
imię Jana Graczyka. 
2299—] — 

| Arora paszport wydany z ma 

gistratu m. Łodzi na imię 

Władysława Łobczaka. Í 
2300—1— 


aginęty trzy weksie po 500 r, 
każdy, wystawione przeż Pawa 

ła Guimana na ziecenie Ru=j 
dolia Kolewa. Zastrzega się przed 
nabyciem: weksle Są nieważne. 
ZE paszport, wydany z gmi- 
ny Radogoszcz, pow. łódz= 
kiego, na imię Marjanny Dia 
czyńskiet. 2295—23 
aginąi paszport Wydaly £ gmi», 
rA ny Górki Duże, pow. Łódz-| 
kiego aa imię Franciszka Krze-' 
mińskiego. 2296—3) 
'jagimęła koza. awy zna 
Z lazca raczy odprowadzić za) 
wynagrodzeniem do Majera Piaa * 


mom 


„*Kensjonat* 


Otwieram w Żakowicach dla inteli- 
geutnych dzieci i młodzieży przesz 
czas miesięcy letnich, Od 1]VI do | 
I(E 1912 roku. Zapewnione wygody, |- 
zdrowe pożywienie opieka macierzyn- 
SKA. 
Uprasza się 0 zgłaszanie między © 
3—5. Ulica Zawadzka 34 m, 16. : 
M, Blumentałowa, 


Znana chiromantka wróżka 
D. Zonand 


Ui Glówna 46 m. 7. 


